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Dziennik [RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


PrzecLołata wynosi: 


rocznie kwartalni 
W IErAKOWIE+--4«+4+4100 20 zir. — 5 zb. 
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e Francji i Anglji.....108 frank. — 27 frank. 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji ».+«.+««> 80 frank, — 20 frank, 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


pocztowe austrjaąckie i zagraniczne, oraz niżćj 


e przyjmuj 


Ajencj 
Spólki przy Ulicy Szew skićj N. 2077 — Ye Lowowie : KsięgarnGubrynowicza i Szmidta. — w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — we 
ące ogłoszenia: w Krakovio: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Bióro zleceń A. P, Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — wre Ir owie 


Ajencje przyjmuj 
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miesiecznie 


n»n 25 cent, 
tal. 15 sgr. 
franków 


sgr. 


r 


.— 7 tranków, 


wymienione ajencje. 


Kraków; niedziela: 21 stycznia. 


Cena 


W pierwszym umieszczeniu wićrsz 

W każdóm następnóm umieszczeniu WierSZ ...++++++1+++ 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


Redakeja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska. L 4277 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajsk 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczętowani 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Re 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 
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Kraków 20 stycznia. 


Ostatnia mowa p. Thiersa w zgro- 
madzeniu narodowóm zrobiła w o- 
góle dobre wrażenie. Najwięksi prze- 
ciwniey jego teorji ekonomicznych 
będą musieli zamilknąć, wobec tak 
zręcznój obrony opodatkowania pło- 
dów surowych. Mówca tym razem 
przemawiał z całą energją, na jaką 
tylko mógł się zdobyć, bo bronił 
swych teorji okrzyczanych za ka- 
cerstwa przez najznakomitszych eko- 
nomistów. Zręczność w sposobie 
traktowania tak drażliwćj kwestji 
w téj ostatnićj mowie okazała się 
w całóm świetle, chociaż nie da się 
zaprzeczyć, że pod tymi łudzącymi 
prawdziwością pozorami, kryje się 
niemało sofizmatów. Nawet p. Thiers 
nie cofnął się przed tak śmiałćm 
twierdzeniem, że podatek dochodo- 
wy w Niemczech, Austrji, Anglji i t. d. 
jest wcieleniem socjalizmu. Podatek 
ten, uznany za najsłuszniejszy, już 
od lat kilku istnieje w rzeczonych 
krajach i nie pociągnął bynajmniej 
za sobą tych zgubnych skutków, ja- 
kich się obawia p. Thiers. 

Francja, zdaje się, przejdzie szko- 
łę doświadczenia ekonomicznego, co 
nie pozostanie bez wpływu na pań- 
stwa sąsiednie. 
= Dotychczas p. Thiersowi jakoś się 
powodziło z jego anti-ekonomiczne- 
mi teorjami. Wbrew przewidywa- 
niom i przepowiedniom ekonomi- 
stów, praktyka zadała kłam teorji. 
_ Kiedy podniesiono opłatę od listów 
podług teorji ekonomieznych, do- 
chód miał się zmniejszyć, tymeza- 
sem skutki okazały się wręcz prze- 
ciwne — dochód owszem powięk- 
szył się o 250/,. Również nie ziści- 
- ły się przepowiednie ekonomistów, 
eo do wzrostu agio od złota na wy- 
padek powiększenia ilości pieniędzy 
papierowych. Być może — i tą ra- 
zą p. Thiers wyjdzie źwycięzko, co 
zapewne przyczyni się niemało do 
wnoszenia coraz śmielszych projek- 
tów z jego strony. 

Każdy w ogóle podatek jego przez 
to samo, że jest nowym ciężarem 
dla kraju, bardzo łatwo podpada 
pod krytykę, nie więc dziwnego, że 
taki przeciwnik jak p. Thiers mógł 
kolejno obalić wszystkie przeciw- 
projekta. Nawet przy téj sposobno- 
ści udało się prezydentowi zjednać 
znowu sympatje większości przez u- 
roczyste zapewnienie, iż nie myśli 
targnąć się na umowę z Bordeaux, 
i oświadczenie się przeciwko obar- 
czeniu podatkami większćj własno- 
ści ziemskićj. Ze strony prezydenta 
był to widocznie umizg do większości 
zgromadzenia narodowego, złożone- 


go przeważnie z większych właści- 
cieli ziemskich. 

Tym sposobem podatek od pło- 

dów surowych, przejdzie w izbie 
znaczną większością głosów. Mocar- 
stwa zagraniczne również nie będą 
miały prawa do sprzeciwiania się 
nowemu opodatkowaniu. Na mocy 
zawartych traktatów ze wszystkiemi 
prawie państwami sąsiedniemi, Fran- 
cja ma prawo do podwyższenia o- 
płaty na surowe płody przywożone 
z zagranicy, byle takowe nie prze- 
wyższały podatków od tychże pło- 
dów w samej Francji. Ponieważ o- 
płaty od płodów surowych przywo- 
zowych i krajowych nowym projek- 
tem będą prawie zrównane, więc 
tém samém usuwa się wszelki po- 
wód do interwencji mocarstw inte- 
resowanych. Płody surowe zagrani- 
czne będą miały otwarte pole kon- 
kurencji z płodami krajowemi. 
Dla uzyskania tych, którzy mnie- 
mają, że przemysł francuzki nie bę- 
dzie w stanie wytrzymać konkuren- 
cji na targach zagranicznych, p. 
Thiers twierdzi, że potęga przemy- 
słu francuzkiego nie polega na ta- 
niości, ale na elegancji i wykwin- 
tnym smaku, za eo, samo przez się 
się rozumie, za granicą zawsze bę- 
dą płacić nierównie drożćj. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Bochnia 19 stycznia. 
[Pogrzeb cywilny z koniecz- 
osot 
Są cuda w niebie i na ziemi, o których 
się ani śniło filozofom, mówi Szekspir; 
a w Bochni dzieją się rzeczy, których 
trzeba być świadkiem, by im uwierzyć 
można. Na dowód następujący opis po- 
rzebu: 
Dnia 15 bm. i r. o godzinie kwadrans 
na trzecią popołudniu odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z pistoletu tutejszy oby- 
watel i kupiec G. N. — C. k. starostwo 
w Bochni w przewidywaniu jakichś zajść 
z tutejszym urzędem parafialnym, zarzą- 
dziło sekcję G. N., którą dr. Lewandow- 
ski uskutecznił i w protokóle oględzin 
pomiędzy innemi napisał: 
„Znaleziono przyrośnięcie błony móz- 
gowćj twardćj do kości, zamglenie i zgru- 
bienie błony pajęczowatćj, to dowodzi: 
chroniczne zapalne cierpienie błon móz- 
gowych powtarzające się od czasu do 
czasu, powodujące w takim razie stan nie- 
przytomności i niepoczytalności, stan, w 
którym cierpiący zdolen jest do wyko- 
nania największćj zbrodni. W takim sta- 
nie musiał się znachodzić G. Nachowski, 
w chwili popełnienia samobójstwa“. 
Prócz tego p. Hoszard, lekarz i poseł 
na sejm krajowy, znany z swćj godności 
obywatel, jako domowy lekarz niebosz- 
czyka i od najmłodszych lat go znający, 
dał także ze swój strony świadectwo, iż 
nieboszczyk cierpiał często na zadumę i 


amen 


że samobójstwo popełnić musiał w stanie 
niepoczytalności 

zarządzonćj sekcji i jéj rezultacie 
c. k. starostwo zawiadomiło urząd para- 
fialny uchwałą z dnia 16 stycznia 1872 
1. 470. Wobec tego o urzędownie skon- 
statowanym stanie rzeczy każdy był prze- 
świadczony, iż pogrzeb nieboszczyka od- 
będzie się z należnemi ceremonjami ko- 
ścielnemi, zwłaszcza, iż zmarły był rze- 
telnym i najprzyzwoicićj prowadzącym 
się obywatelem, zażywając powszechnego 
miru i szacunku. 

Ale gdzie tam, tutejszy urząd parafial- 
ny ma swoje nikomu nieznane przepisy, 
i dla niego skonstatowanie urzędowe o- 
błędu nic nie dowodzi; śp. G. N. we- 
dług jego dictum, nie mógł być pocho- 
wany z ceremonjami kościelnemi, a że 
dictum takie wyszło od ludzi, którzy, 
jak to mówią, zaledwie z pałek wyrośli, 
więc wykonane być musiało. Czy zaś to 
roztropnie uczyniono,. nie chcę przesą- 
dzać, fakta, jakie nastąpiły, najlepićj każ- 
demu rzecz wyjaśnią. 

Po zawiadomieniu urzędowóm o rezul- 
tacie sekcji, udali się członkowie familji 
nieboszczyka do tutejszego proboszcza 
ks. Głuzińskiego, starca prawie 9Oletniego 
i powszechnie poważanego, o zgodzenie 
pogrzebu. Proboszcz starzec chory i nie- 
dołężny, owładnięty przez parę młodzie- 
niaszków wikarych tutejszych, dając im 
się uwieść, odmawia familji pogrzebania 
nieboszczyka z S RN, ya kościelnemi; 
wszelkie prośby i przedstawienia zostały 
bezowocne. 

W sprawę tę miesza się rada miejska 
bocheńska, wysyłając z łona swego do 
proboszcza ttzech radnych: pp. Niedziel- 
skiego, Bulsiewicza i Chmielarczyka, lecz 
i ci nic nie wskórali, natrafili bowiem 
na opór wikarych, których nawet argu- 
mentami osobiście tych ostatnich dotyka- 
jącemi, zmiękczyć nie mogli. 

W takim stanie rzeczy nie było co in- 
nego zrobić, jak tylko odbyć pogrzeb 
cywilny, któremu cała ludność miasta 
Bochni uczestniczyła. W dniu pogrzebu 
17 bm. o godzinie wpół do Żcićj zebrał 
się orszak pogrzebowy, jakiego bardzo 
dawno Bochnia nie widziała; wszystkie 
stany bez różnicy wzięły chętny udział. 
I tak na przodzie niesiono krzyż, godło 
miłości i poświęcenia, za tém postępowała 
muzyka salinarna, tuż za nią towarzystwo 
śpiewu „Lutnia“, dalój straż ogniowa ocho- 
tnicza w uniformach, potóm cechy z cho- 
rągwiami, następnie wieziono ciało na ka- 
tafalku, za któróm postępowało pare ty- 
sięcy osób, odprowadzając zmarłego przy 
biciu z polecenia urzędu miejskiego we 
dzwony, z żalem w sercu na miejsce wie- 
cznego spoczynku. I tak z powodu uporu 
młodzieniaszków a słabości szanownego 
lecz zgrzybiałego starca, zmienił się po- 
grzeb ś. p. G. N. w manifestację, o którćj 
tradno powiedzieć, ażeby była w interesie, 
czy to religji, czy to nawet samego stanu 
duchownego. Wszelkie obrzędy religijne 
wywierają swój błogi wpływ tylko dotąd, 
dopokąd otacza je urok świętości i wyż- 
szego namaszczenia; czy zaś pogrzeb jak 
obecny tćj świętości i tego namaszczenia, 
jakie ceremonje kościelne pogrzebom na 
dają, na przyszłość nie odbierze, radzę 
wszystkim do kogo to należy, pilnie roz- 
ważyć. Tu tylko zapytam się, jakie tóż 
wrażenie i uczucie pozostanie w sercu 1 
głowie pozostałych j 


igji i jéj 
reprezentantach, którzy nieszczęśliwemu 
ich ojcu odmówili pogrzebu. 
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Na zakończenie dodaję. Gdy faryzeusze 
przyprowadzili do P. Jezusa jawnogrze- 
sznicę Magdalenę, pytając, co mają z nią 
uczynić, miasto odpowiedzi, Chrystus wy- 

isał na piasku te słowa: „Kto z was 
ez winy, niech rzuci nań kamieniem“. 
I wszyscy nie nie powiedziawszy, odeszli. 
Tutejsi słudzy boży, mimo, że mają także 
winy, nie poszli w ślady nawet faryzeu- 
szów, lecz mieli odwagę rzucić kamieniem 
na zmarłego, który w stanie niepoczytal- 
nym życie swoje zakończył, odmawiając 
mu pogrzebu z ceremonjami kościelnemi; 
niechaj więc nie zgorszą się, jeżeli ich 
czyny podą się osądzeniu publicznemu. 
Tutaj zwrócić muszę uwagę tak przyna- 
leżnój władzy kościelnćj, jako tóż publicz- 
nój, ażeby jaki porządek w tutejszym 
urzędzie parafjalnym zrobiła; tego interes 
samćj religji wymaga; już to bowiem 
drugi podobny pogrzeb w Bochni! bo 
jakież poszanowanie i uznanie znajdą nasi 
kapłani i nasze instytucje kościelne u in- 
nowierców, jeżeli my sami w swojóm łonie 
takie czyny popełniamy? Tuszymy, że 
władza kościelna w sprawę opowiedzianą 
wejrzy, winnych do przykładnćj odpowie- 
dzialności pociągnie i zapobieży, ażeby 
podobne pogrzeby na przyszłość nie zda- 
rzały się. 


Wiedeń 19 stycznia. 

[Posiedzenie izby'poselskićj.] 

Na dzisiejszóm posiedzeniu izby niższćj 
uskuteczniono tylko wybory do niektó- 
rych komisji i załatwiono kilka wnio- 
bw w pierwszóm czytaniu. Galerje były 
prawie puste. Charakterystyczną jest ta 
okoliczność, że kiedy po otwarciu posie- 
dzenia prezydent ministrów ks. Adolf 
Auersperg przedstawił izbie nowomiano- 
wanego ministra finansów, lewica nie da- 
wała oklasków, eo dowodzi, że wybór 
de Pretisa nie robił na wiernokonsty- 
cyjnych dobrego wrażenia. 

Na wniosek bar. Tintiego uchwa- 
lono, że każdy z członków izby może 
być obecnym na posiedzeniach komisji 
konstytucyjnćj. Nastąpiły wybory do ró- 
żaych komisji. Do komisji dla spraw 
hipotecznych w Dalmacji wybrani: Anto- 
nietti, Czajkowski, Hanusch, Keil, 
Müller, Steinbrecher, von der Strass, Vi- 
dulich i Vojnovics. ` 

Do komisji mającćj zbadać ustawę dy- 
scyplinarną dla adwokatów i kandydatów 
adwokackich: Blitzfeld, Dumba, d Elvert, 
Knoll, Mende, Menger, Pfeiffer, Weg- 
scheider, Zaillner. 

Do komisji dla poboru rekrutów: Cer- 
ne, Figuly, Hackelberg, Kinsky, Leydolt, 
Śchiirer, Seidl, Smolka, Starhomberg. 

Przedłożenia rządowe, dotyczące pro- 
jektu do ustawy o uregulowaniu płac pro- 
fesorów przy wydziałach teologicznych i 
projektu do ustawy o uregulowaniu płac 
profesorów przy wyższych szkołach tech- 
nicznych, utrzymywanych przez państwo, 
przy akademji handlowćj i nautycznćj 
w Ttrjeście i przy innych szkołach nau- 
tycznych, odesłano na wniosek Pergera 
do komisji skarbowej. 

Russ wnosi, by wybrano komisję edu- 
kacyjną, któraby wzięła pod obrady pro- 
jekt do ustawy o reorganizacji politech- 
niki wiedeńskićj; projekt do ustawy o 
wliczaniu czasu służby tym, którzy z tech- 
niki przechodzą do uniwersytetu; projekt 
do ustawy o uregulowaniu płac nauczy- 
cieli przy połączonych z seminarjami nau- 
czycielskiemi i kosztem państwa utrzy- 
mywanych szkołach ćwiczeń; projekt do 


— 


ustawy zmieniającéj i uzupełniającéj po- 
stanowienia § 36 ustawy zd. 14 maja 
1868 r.; projekt do ustawy o udzielaniu 
nauki religji w publicznych szkołach lu- 
dowych i średnich i o kosztach utrzy- 
mania tćj nauki. 

Wniosek ten przyjęto. 

Na wniosek Walderta uchwaliła izba 
wybrać natychmiast komisją, któraby zba- 
dała projekt do ustawy „o nadawaniu 
posad publicznych wysłużonym oficerom.* 

Do tćj komisji wybrani: d'Elvert, 
Mayrhofer, Konwalina, Redlhammer, Wal- 
dert, Wegscheider, Lenz, Seidl i hrabia 
Badeni. 

Przedłożenia rządowe, dotyczące pro- 
jektu do „ustawy o wykonywaniu kar o- 
graniczających wolność w więzieniach cel- 
kowych; o odwołalnćm puszczanin na 
wolność więźniów; o ustanowieniu sta- 
łych komisji do wykonywaùia kar,“ ode- 
słano na wniosek dra Pergera do osobnéj 
komisji z 9 członków, do którćj wybrani 
zostali: Kdlbacher, Knoll, Russ, Pauer, 
Schiirer, Steinbrecher, Tomaszczuk, Wee- 
ber i Jasiński. 

Przy końcu potwierdziła izba na wnio- 
sek komisji sprawdzającej wybór: Gre- 
gra, Prachensky' ego, Griinwalda, Hora- 
ka, Tuschnera, Sladkowsky'ego i Zele- 
ny'ego. 

Przyszłe posiedzenie we wtorek. 


Wiedeń. [Z powodu nominacji p. 
De Pretis'a| ministrem finansów, pisze 
Tagblatt: Niezadowolenie posłów z powodu 
mianowania De Pretisa, który nie jest 
członkiem parlamentu, trwa ciągle; posło- 
wie nie uspokoją się, dopóki rząd w klu- 
bie wiernokonstytucyjnych nie da zada- 
walniających wyjaśnień, co do czynników, 
które wpłynęły na powołanie p. De Pre- 
tisa. Minister dr. Glaser, którego o tę 
nominację bardzo energicznie interpelo- 
wano w klubie, odpowiedział, że wszyscy 
członkowie gabinetu przemawiali za tą 
nominacją. 

Rozdrażnienie wiernokonstytucyjnych, 
z powodu tćj nominacji, było tak wielkie, 
że niektórzy z nich proponowali, aby od- 
mówić zezwolenia na pozycję budżetową, 
zawierającą „zarząd finansów“. 


Peszt 18 stycznia. 

[Naplo o sprawie chorwackićj. 
Według dziennika tego wiadomości z Za- 
grzebia coraz są groźniejsze. W Chorwa- 
cji wzięły górę obecnie takie żywioły, 
które nie chcą żadnój ugody z Węgrami 
nawet takiej, według której Węgry mia- 
łyby ponosić większą połowę ciężarów. 
Są to żywioły, które w ogóle nie chcą 
nie słyszeć o ugodzie. 

Z takiemi więc żywiołami — powiada 
Naplo — nie ma nawet celu rokować; 
trzeba im raczćj przeciwstawić lepszą 


część narodu; trzeba podburzyć przeciw- 
ko nim tę część narodu, którćj interesa 
przez nich na szwank są wystawione. 
Jeżeli dziś okaże się wszelka ugoda nie- 
możliwą, wina tego nie spadnie -na rząd 
ale jedynie na tych, którzy dziś w Za- 
grzebiu rej wodzą. Po tóm wszystkićm 
co słyszano o ostatnich wyborach w Chor- 
wacji, Naplo uważałby za najstosowniej- 
szą rzecz, gdyby rząd nie był wcale po- 
zwolił temu sejmowi zabrać głos. Rząd 
powinien był rozwiązać obeeny sejm i 
rozpisać powtórne wybory. Tymczasem 
rząd nie korzystał z przysługującego mu 
prawa i tylko z kilkoma członkami wię- 
kszości wszedł w układy. 


Stronnictwo unionistów odwołujące się 
do ugody z r. 1768 nie zorganizowało się 
przed wyborami, ale po wyborach; zaś 
przed wyborami rząd zostawił cały teren 
w ręku narodowóm. Stronnictwo rządowe 
nie zrobiło w Chorwacji nie takiego, coby 
mogło wątpliwóm uczynić zwycięztwo na- 
rodowców. 

Chorwacji jedno tylko stronnictwo pa- 
nowało, agitowało, wydawało hasła i prze- 
prowadzało wyborył, podczas kiedy rząd 
z założonemi rękami się przypatrywał i 
czekał — dum defluit omnis, f 

Nietylko niższy kler agitował przeciw- 
ko rządowi, ale cały akt wyborczy zo- 
stawał pod wpływem prałata równie wpły- 
wowego pod względem towarzyskim , ja- 
kotćż politycznym. Czyż nie było obo- 


wiązkiem rządu położyć tamę takim agi- 


tacjom ? 

Gdyby dzisiaj rozpisano nowe wybory, 
miałyby one wcale inny rezultat; albo- 
wiem zupadkiem Hohenwartha 
zerwanym został ów łańcuch e- 
lektryczny, który łączył Za- 
grzeb z Wiedniem, Pragą, a mo- 
że tóż i Petersburgiem. 

Owe zamki na lodzie, ów humbug agi- 
tacyjny, ów fanatyzm, nie byłyby w sta- 
nie dzisiaj łudzić wyborów, pokazujące 
im złudne cele narodowćj polityki. Ta- 
kiemi sposobami bowiem stronnictwo na- 
rodowe uzyskało większość; większość, 
którą i my im uważamy za prawdziwą 
reprezentację narodu chorwackiego, z 
którego powodu tćż przyjęliśmy projekt 
fuzji. Dążeniem naszóm jest, aby nowa 
ugoda z narodem chorwackim zawartą 
została. Oszustwo polityczne zwichnęło, 
jak się zdaje, uczciwy zamiar; teraz po- 
zostało tylko jedno zadanie: powtórne 
odwołanie się do narodu! 


Francja. 


— |Otwarcie wolnéj szkoły nauk 
politycznych] nastąpiło zeszłéj niedzieli 
d. 14 b.m. P. Hipolit Passy, członek 
instytutu, były minister skarbu zajmował 
krzesło prezesa. Obok niego zasiedli pp. 
Laboulaye, Janet, Franck, Levasseur, 
Taine, Emil Girardin. W imieniu: rady 
zarządzającćj szkołą przemówił kilkoma 
słowy p. André, deputowany departa- 
mentu Sekwany. Następnie zabrał głos 
p. H. Passy; w porywającćj przemowie 
wykazał pożyteczność nowego tego za- 
kładu. Lud, — mówił on, — który nie ma 
wogóle nauk politycznych wiadomości 
doświadczonych i dokładnych, kieruje się 
jedynie, w najważniejszych nawet okolicz- 
nościach, wyobraźnią; żyje w świecie fan- 
tazji, jest igraszką namiętności i chwilo- 
wych złudzeń, rzuca się na niepewne wy- 
zek i wpada z zawodu w zawód. Ta- 

iemu ludowi braknie nietylko na danych 
wiadomościach dla rozwiązania zagadnień 
politycznych i społecznych, ale przytém 
niezdolny jest w chwilach krytycznych 
do wielkiego wysiłku umysłu i zastano- 
wienia. Nie umie wcale porównywać fak- 
tów, zdrowo je oceniać i przedsięwziąć 
postanowień poważnie Siper ii 
Robi z polityki romans; ostatnie osiemna- 
ście miesięcy są tego dowodem. P. Taine 
wykazał potóm cel, jaki sobie zamierza 
szkoła i rodzaj mających się odbywać 


podrzędne w lekcjach miejsce; co zamie- 
rzają założyciele i profesorowie, to, aby 
obeznać uczni z głównemi zdarzeniami 
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KILKA UWAG 
o malarstwie polskićm. 


Odczyt miany w kółku kształcacćj się 
młodzieży polskićj w Monachjum. 


a 


(Dokończenie.) 


Zarzucają niektórzy naszym mistrzom 
hm rzy polski charakter w obrazach, 
polskie idee i tendencje, twierdząc, że 
sztuka powinna być dla sztuki i nie mo- 
żna się nią posługiwać do propagowania 
iS ga wyłącznych idei, uczuć, prze- 

onań lub zasad. 

„Że myśl lub pewna idea nietylko 
nie ujmują w niczóm, tak przeznaczeniu, 
jak celom i zadaniu sztuki, ale przeci- 
wnieuzacniają ją jpodnoszą, tego 
zdaje się dowodzić nis potrzeba. Idea 
w sztuce jest tóm, czém woń w kwiecie, 
czóm dusza w pięknóm ciele, czóm pra- 
wda w pięknój formie zamknięta; mamy 
najlepszy dowód, że kiedy ją wyrugowa- 
no z łona sztuki, jednocześnie nastąpił i 
upadek téj ostatniej. Właśnie cechą no- 
wćj sztuki jest wszędzie i zawsze panu- 
jącą idea w jéj arcydziełach, a jeżeli ar- 
tysta prócz tego przywiąże jakąś piękną 
tendencję, cel szlachetny lub chęć pod- 
bicia serca i duszy widza, to czy sztuka 
traci co na tém, czy przypięty kwiat róży 
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może szkodzić piękności dziewiczego o0- 
blicza?! 

Obrazy robione podług wymagań po- 
wyższćj teorji, mogłyby tylko zadowolnić 
zmysły, sztuka niepostrzeżenie stałaby się 
sługą zepsutego smaku i wkrótce spro- 
wadziłaby przesyt, a zatóm wstręt i od- 
razę, jako piękno cielesne nieznajdujące 
oddźwięku w duszy człowieka, taki był- 
by ostateczny jéj koniec, a przecież ma 
ona swoje posłannictwo i wzniosłe cele 
w ludzkości. 

Z łona powyższćj. teorji wyszła bardzo 
niebezpieczna i szkodliwa choroba, tak 
zwany kosmopolityzm, który liczy wpra- 
wdzie nieliczne, ałe gorliwe grono wy- 
znawców pomiędzy naszymi artystami, a 
z biegiem czasu udziela się nawet i ogar- 
nia jednostki z młodszego, kształeącego 
się pokolenia, co wcale łatwo i dosyć 
wybitnie spostrzegać się daje. 

Jeżeli ci młodzi panowie tak łatwo i 
prędko zmieniają swoje uczucia i prze- 
konania za granicą, dowodzą bardzo sła- 
bego charakteru jak i samodzielności, kie 
dy ta ostatnia tak łatwo u nich wśród 
obcych żywiołów zaciera się i utraca. 
Polak nie na to uczy się cudzych cnót, 
przymiotów i piękności, aby się swoich 
miał wyprzeć; ale na to, aby te ostatnie 
lepićj ocenić, zrozumieć i do założonego 
celu skutecznie skierować. 

Omijając te kamienie i zawady na go- 
ścińcu artystycznego świata, przejdźmy 
do kwestji czynu, wskazując pokrótce 
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szerokie pole do działania. Kogo na 
błędne drogi nie sprowadza teorja ko- 
smopolityczna, temu otwiera się szerokie 
pole ojczystego malarstwa, którego pe: 
szczególnym kierunkom niech mi wolno 
będzie poświęcić kilka słów: 
Malarstwo religijne, jeżeli gdzie 
to u nas tylko w dzisiejszćj epoce roz- 
winąć się może; Niemcy, Włosi, Fran- 
cuzi, Hiszpanie stworzyli już na tój ni- 
wie arcydzieła, mnićj lub więcój udatne, 
obecnie nie zdobędą się już na nie no- 
wego w tym względzie, mając bowiem 
stare dzieła przed oczyma zbyt się po- 
wtarzają, a jako tacy są tylko niedołę- 
Żnymi naśladoweami, do stworzenia cze- 
goś oryginalnego, samodzielnego brak im 
i wiary i natchnienia. W Polsce mieli- 
śmy wprawdzie mistrzów cenionych bar- 
dzo wysoko w malarstwie religijnóm, ja- 
koto: Smuglewicza, Czechowicza, Hadzie- 
wieza; dzieła ich jednakże, pomimo wiel- 
kićj wartości w wykonaniu, były powtó 
rzeniem, ere typów i pojęć, utartych 
przez starych malarzy, nie nosząc ną so- 
bie wyraźnego piętna indywidualnego, nie 
wzniosły się one nigdy poza obręb cho- 
ciażby genjalnego, ale zawsze naślado- 
wnietwa, historja a i fałdami Ra- 


faelów, Corregiów, Murillów i t. p. była 
najwyższą dążnością. 

Jeżeli Włoch, Hiszpan, Francuz lub 
Niemiec, każdy inaczćj pojmował rzeczy 
jednój i tćj samćj wiary, dlaczegóżby Po- 
lak nie był w możności zdobyć się na 
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podobną odrębność, wszakże i w nim 
tkwi dusza nieśmiertelna, czująca Boga 
Stwórcę, tęskniąca za utraconym rajem, 
którego piękności w właściwy sobie spo- 
sób przeczuwa i wyobraża. 

Poezja tkwiąca w gorącćj wierze pol- 
skiego ludu, w jego bogatćj, pełnćj dzie- 
wiezego uroku wyobraźni jest jedynym 
gruntem, na którym może się rozwinąć 
i zakwitoaać malarstwo religijne polskie, 
a wiele potemu do zdziałania, spojrzmy 
tylko na tyle świątyń, domagających się 
u nas o natchniony pędzel artysty, który- 
by zamiast częstochowskich bohomazów, 
postawił przed oczy idealną piękność 
Boga, Matki-dziewicy i świętych dż Jego, 
z chórem skrzydlatych aniołów, z tro- 
nem białych obłoków, z błękitem nasze- 
go nieba. 

Przejdźmy z kolei do malarstwa 
historycznego. Oto wspaniała i wiel- 
ka nasza świątynia dziejowa, tysiąc lat 
składało się na jéj budowę, dzisiaj stoi 
ruiną — podwoje do nićj zburzone — z 
bijącóm sercem wejdźmy do wnętrza. — 
U wstępu spotkamy gruzy, smutek łzy 
rozpaczy i niedoli, wśród grobów i krzy- 
żów stoi naród opłakujący dawną wiel 
kość i sławę, jarzmo niewoli przygniata 
wszystkie serca, modlitwa zamiera im na 
ustach, westchnienia ulatujące z piersi ku 
niebu są jedyną ich skargą na ziemi, ale 
wśród nich zwątpiałych i upadających 
stoi wspaniały, szczytem sięgający nieba, 
złoty ołtarz poświęcenia, tego żadna rę- 


ka wroga skruszyć i obalić nie zdołała;|jedno za drugiem zstępujące do grobu 


w pośród nich natchnieni wieszcze bez 
laurowych wieńców na skronie, pieśnią 
budzą do czynu, z wzrokiem utkwio- 
nym w stronę zkąd słońce ma się u- 
kazać, krzepią ich serca i umysły, jedna 
chwila jeszcze, rozsuną się posępne chmu- 
ry, zabłyśuie myśl wolności, a ujrzysz 
jak pod wpływem jasnych promieni, por- 
wą się do walki do pracy. A tam dalej 
ciągnie się ich przeszłość obfita w wiel- 
kie czyny i bohaterstwa, przyświecające 
swym blaskiem przez cały ciąg żywota, 
ile wieków, tyle cnót i sławy składa się 
na dzieje tego narodu, który upadł nie 
tyle winą własnych błędów, ile zdradą 
otaczających go nieprzyjaciół. Postąpmy 
w głąb dalćj, oto grobowce królów i he- 
tmanów, prawodawców i wodzów, stoją 
poważne 1 milczące jak oblicza niezwy- 
ciężonych rycerzy, zaklnij ich na miłość 
ojczyzny, zbudź te popioły iskrą ducha, 
a zniartwychwstaną i ukażą się oczom 
twoim, jeżeliś nie zatracił w sobie wiary 
w przyszłość Polski, jeżeli przeszłość jest 
dla ciebie drogą po nich spuścizną, opo- 
wiedzą ci one całą, długą legendę dzie- 
jową i ujrzysz niebawem wielki zastęp 
królów, ojców narodu, hetmanów wiodą- 
cych w bój, na chwałę i cześć imienia 
polskiego zakutych w żelazo wojowni- 
ków, zobaczysz mężów przodujących ro- 
zumem i zasługą w ojczyznie, poetów 
śpiewających rodzinne pieśni, niewiasty 
jaśniejące enotami i męztwem, a za nimi 


pokolenia. Znajdziesz tam czyny wielkie, 
prawa rozumne, sądy sprawiedliwe, bra- 
terstwa spełnione, potęgę i sławę, wol- 
ność i miłość chrześciańską, nieskażone 
obyczaje, a nad tóm wszystkiem rozta- 
cza się aureola poświęcenia dla dobra 
ludzkości, a poza tém już tylko mogiły 
i kopce kryjące na dnie swojóm bogate 
skarby tradycji i legendowo podania o 


dotąd zdolnego artysty, coby wniknąw=- 
szy myślą w owe czasy umiał wskrześlć 

i pędzlem powołać do życia zamarłe po- 
stacie bogów, ze świętymi gajami, jezio- - 


pijący miód z rogów, krającym czarną 
ski 

czajów, słowiańską gościnnością, przy- 
wiązaniem do rodzinnych siedlisk i męz- 
twem w ich obronie 
złych sąsiadów. 


Oto szeroka niwa dla historycznego ma- - 


larstwa w Polsce, ideały dziejów, wielkosć 
i sławę narodu, bohaterstwo i męczeństwo 
jego, pełne ofiar i poświęceń obrazy ze 


stuletnićj jego niewoli, przekazać pędzlem 
nowym pokoleniom, lub wskrzeszeniem 


wielkich wspomnień dziejowych zapalić 
żyjących do czynu, to najszczytniejsze za-- 
danie polskiego artysty najwyższy szcze- 


bel sztuki, do jakich wznieść się można. © 


Po nim następuje malarstwo ro- 


kursów. Filozofja trzymać będzie nader ` 


rami i tymi ludźmi o spiżowćj postawie, 


ę ziemi, z tą całą ich prostotą oby- 


przeciw napaści — 
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początkach narodu, przez mgłę długich = 
wieków przeglądające. Świat ten równie | 
bajeczny, jak czarujący, nie doczekał się ` 


oszącemi do wszystkich wielkich 
drei ropie * zpromadzonich | 
y% cznych; to aby im dać dokładne i 
Ek + czne objaśnienia o sposobie, w 
jaki różne ludy przystąpiły do rozwią-| 
„zania wielkich zadań polit tycznych i spo- 
| łecznych w czasie nowożytnym; nauka 
dzie czysto doświadćzalna; nie będą to 
ogólniki i teoretyczne rozprawy, ale praw- 
ża raktyczne objaśnienia, które za- 
pełnią kurs. Następnie p. Labulaye wy- 
tarzan świetną improwizację, w czóm 
wsze celuje. Przypomniał, że gdy w r. 
Francuzi byli w Berlinie, wtedy 
Wilhelm Humboldt i kilku innych zna- 
komitych mężów założyło pocichu uni- 
wersytet w tém mieście; była to z począt- 
ku instytucja bardzo skromna, a przecież 
odrodzenie i potęga Niemiec wyszły z te- 
cichego zakładu. Kto wie, czy podo- 
33 przyszłość nie czeka szkołę wolną 
nauk politycznych. Jest ta instytucja nie- 
dawna, jakićj niema zupełniejszćj i nie- 
podlegiejazćj w żadnym narodzie. Fran- 
orąd dali się powodować namiętno- 
= ściom i Żantaji: czas wielki, aby się po- 
| święcili badaniu i doświadczeniu. Jedynie 
nauka faktów politycznych może nadać 
poi TAE a rozsądny, praktyczniej- 
Bzy i wytrwalszy. Posiedzenie zakończy- 


k 


: 
| 
; 


2 


3 


a 


= 
i 


SS 


- lo się gorącą pat p. Boutmy, za- 
$ łożyciela szkoły 

7 — [Podróż ; P. Cathelineau] do Avi- 
z onu, Nimes i Montpellier, dała powód 
E ać w tém ostatnióm mieście. 
= ony powodzeniem Gambetty, p. de 
2 ora Wandejczyk chciał również 
= oc ublieznie zpropagandą swych 


ontański ich zasad. Nieporządki, ja- 
z ie wywołała obecność jego w Montpel- 
lier, zamieniły się w dniu 11 b.m. w 
=$ nocne starcia. Kilka osób = 
- ranny. a sam p. Cathelineau otrzyma 
_ lekkie kontuzje. Gdyby był odmówił za- 
szeniu, jakie mu uczyniło towarzystwo 
robotników, aby zaszczycił ich posiedze- 
nie swoją obecnością, byłby był oszczę- 
- dził mieszkańcom miasta Montpellier smu- 
ah widowiska. Z tém wszystkićm nie 
| modemy pochwalić i tych, którzy napa- 
dami swemi i zniewagami pogwałcili za- 
sprawiedliwości i tolerancji. P. Ca- 
się jakkolwiek ich polityczny prze- 
_ ciwnik, używał jednak swego prawa i 
t nie powinien był mu zabraniać wy- 

-. powiadania swobodnie słowa. 


EHiiszpanja. 


Madryt 14 stycznia. 
= Pomimo nadzwyczajnych spać, , Spra- 
"wa Hiszpanji na Kubie jest bardzo wąt- 
 pliwą. Jeżeli Hiszpania nie zechce odstą- 
= tój wyspy Stanom Zjednoczonym, kto 
e czy nie straci jéj bez żadnego wy- 
nia. Niedołęztwo rządów hisz- 
skich zdradza się przedewszystkiem 
w okrucieństwach, do jakich się ucieka 


 tćj treści: że powstańcy, którzy będą u- 
_ jęci po 15 stycznia z bronią w ręku, zo- 
~ staną rozstrzelani; zaś ci, co się podda- 
e pe tymże terminio dobrowolnie, ska- 
na wieczne więzienie. To roz- 

otsai ma być stosowane do po- 

ców białych i czarnych bez żadnéj 
p Murzynki za udział w powstaniu 
powrócone swoim panom i przez 

będą dźwigały kajdany; zaś kobie- 

y białe mają być wydalone z kraju. — 
Przywódcy składający broń przed 15 
stycznia mogę korzystać z warunków do- 


ychczasowy 
pea w dragi połowie gru- 
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ożeniu rząd hiszpański Z da za 
ymania i rewizji parostatku amerykań- 
ie „Florida* po za obrębem wód 
abańskich, który dostarzzał w prawdzie 
wstańcom , lecz w chwili zatrzy- 
yk próżny. Rząd waschingtoński 
się zado ćuczynienia. 


rym 


ror 


Niemcy. 


Walka o autonomję w Prusiech 
-na czem się skończyć ma fi- 
ansowa autonomja prowincji 
państwa pruskiego? — ministe- 
um wyznań—stosunki z Fran- 
4— traktat pocztowy niemie- 
ko-francuzki—ordery z Siajmu|. 


_dzajowe, ora garal ae żródło fanta- 
_ zji, myśli, poezyi, prawdy, wyjętych z ży- 
Cia scen pełnych uroku; artysta z otacza- 
go koła, w którem się urodził i 
hował , bierze do obrazów zdarzenia 
jykane” ną każdym kroku, wprost z na- 
„tworząc z nich skończone dramata, 
, ballady, sielanki, wszystko co się 
e z życiem człowieka od kolebki, aż 
grobu, radość i smutek, łzy i uśmie- 
słodkie miłości rozkosze , „rozpacz i 
a, szczęście i troski, nędza i do- 
składa się na tę złotą przędzę 
'i byleby artysta umiał pochwycić 
3 końca może snuć bogatą nić 
jędzla. Niech tylko ogniem rodzinne- 
cha ogrzeje swoje dzieła, niech sta- 
człowiekiem czującym , niech pój- 
kać z drugimi nad mogiłą, lub tę- 
J za utraconem szczęściem, niech się 
| pobrata z mae uczci zasługę i uraduje 
A weselem drugich, a utwory jego, zdolne 
Heig wywołać na widzach najtkliwsze 
najszlachetniejsze myśli. 

dzięczna to u nas niezmiernie gałęź 
malarstwie, mianowicie ten lud ze swe- 
i podaniami i zwyczajami; jakież to ma- 

icze, pełne swobody i wdzięku ubio- 
1 "polskich wieśniaków, ileż tu rozmaito- 
| ści i Ryde: jakie pole do popisania p 

z ym rysunkiem, rozwiniętych 
| wpływem wiejskiego powietrza i pols ie 
| przyrody, pełaych , rozkosznych form cia- 


, uawpół obnażonych lub przeglądają- 


wojsko celem prz ytłumienia powstania — | Fryd 
_ Jenerał Valmaseda ogłosił proklamację i; OPRZE 
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Nieśmiało i półgębkiem ale wytrwale 
i konsekwentnie walczy pruskie postępo- 
we stronnictwo z rządem o autonomję. 


ców i monsignora Ożaskiągć; który przed 
wstąpieniem Włochów do Rzymu, zwykł 
się był przechadzać pod jego oknami od- 


Zmienawidzonego powszechnie za swoją | mawiając brewiarz na ulicy, aby się jemu 


arbitralność ministra oświaty Mühlera u- 
dało się im już wygryźć, chociaż bardzo 
-| wątpić można czy następca jego Falk bę- 
dzie lepszym. W przedłożonym sejmowi 
projekcie nowćj organizacji powiatów, ob- 
Jętą jest kwestja zastosowania idei samorzą- 
du w administracji spraw miejscowych, A 


przypodobać. P. Czacki używał zawsze 
kardynała Patrizego, jako sprężyny do 
prześladowania rodaków. Dziś przynaj- 
mnićj powinien był użyć zażyłości swój 
zowym purjuratem będącym nadto spo- 
wiednikiem papieża i' kierownikiem wszel- 
kićj reakcji, dla przeszkodzenia klęsce gro- 


teraz znowu zaczyna się wyłaniać nowa|żącćj kościołowi polskiemu. Czy p. Czacki 


kwestja wchodząca w ten zakres, mianowi- 
cie odzywają się głosy zżądaniem, aby i pro- 
winejom przyznano niejaki samorząd. 

Jeszcze w r. 1868 wezwał sejm pruski 
ministerstwo, aby na najbliższą sesję przy- 
gotowało projekt nadania autonomicznćj 
organizacji gminom, powiatom i obwodom 
regencyjnym, a prowiacjom, aby przy: 
znano prawo swobodnego rozporządzania 
swojemi dochodami po wyznaczeniu im 
ryczałtowych kwot jakie do kasy pań- 
stwowćj dostarczać mają na ogólne po- 
rzeby. 

Od tego czasu niejedna już upłynęła 
sesja sejmowa, a rząd ani myślał o przed- 
łożeniu tych projektów ustawodawczych. 
Ministerstwo oświadczyło, iż „po najtro- 
skliwszem zbadaniu sprawy* „przyszło do 
przekonania, że możnaby prowinejom przy 
znać prawo zarządu funduszami zapomo- 
gi dla prowinejovalnych i miejskich związ- 
ków gmianych, ale nawet i to małe u- 
stępstwo autonomiczne nie zyskało za- 
twierdzenia izby panów. Otóż teraz przy- 
rzeka „Provinzial Corr., że z kontrybucji 
francuzkićj wyznaczy rząd z łaski swej 
pewne sumy dla pojedynczych prowincji, 
któremi będą mogły sobie rozporządzać 
jako swoim majątkiem — a zresztą wszyst- 
ko musi pozostać beim Alten. Na tem skoń- 
czy się autonomja prowincji 'pruskich. 

Ministerstwo oświaty ma być oddzielo- 
ne w pruskim rządzie od zarządu spraw 
wyznaniowych, dla których miańówany 
będzie osobny „referent jeneralny*, bo 
podobno ministrem on nie będzie. Biuro 
jego przydzielone będzie pod zwierzchni- 
etwo prezydenta ministrów. 

Z powodu przywrócenia na nowo sto- 
sunków dyplomatycznych między Francją 
a Niemcami odebrano komendantowi nie- 
mieckićj armji oku acyjnéj we Francji, 
jenerałowi Mannteufflowi wszelkie funkcje 
polityczne, pozostawiając mu tylko spra- 
wy czysto wojskowe. Nowo mianowany 
ambasador niemiecki w Patyżu, hr. Ar- 
nim obejmuje bezpośrednio kierunek dy- 
plomatycznych stosunków rządu niemie- 
ekiego z Francją. 

Tym sposobem usunięte zostały wszel- 
kie nadzwyczajności w dyplomatycznych | 
znoszeniach się między obu państwami. 

Rokowania między Francją a Niemca- 
mi w sprawie zawarcia nowego traktatu 
pocztowego są w pełnym toku. Niezadłu- 
go będą ukończone. 

Cesarz STENE) następca tronu, ks. 
. Bismark, hr. Moltke 
minister et otrzymali z powodu 
zwycięztw nad Francją ordery od króla 
Siamu. 

Zresztą nie ma dziś nie więcej ważne- 
go do doniesienia o Niemczech. 


WŁOCRLY. 


Rzym 16 stycznia. 


Wład. K. Prałaci rzymscy uważają za 
niechybne i blizkie przyzwolenie ojca św. 
na zaprowadzenie moskiewskiego języka 
w kościele polskim na Litwie, Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie. Wielka, jak słyszałem, 
l leira i trwa dotąd opozycja między 

ardynałami, z których jest kilku szczerze 
liberalnych i Polsce sprzyjających. Atoli 
papież ulega, jak zapewniają, natarczywo- 
ści kardynała Antonellego, który zawsze 
zostawał w najściślejszych stosunkach z 
rządem moskiewskim i z rodziną carską, 
i okryty jest orderami moskiewskiemi. P. 
Kapuist i hr. Czeliszczew nalegają na kar- 
dynała, a ten z kolei silne wywiera par- 
cie na ojca świętego. Zakon jezuitów 
zawsze Polsce nieprzychylny, a dziwną i 
niewytłomaczoną skłonność mający ku 
Moskwie, jest potężnym dla nićj sprzy- 
mierzeńcem. Mówią, że wystosowany zo- 
stanie do biskupów polskich okólnik kon- 
gregacji obrzędów, nakazujący używanie 
moskiewskiego języka. Na czele owej 
kongregacji zasiada kardynał Patrizi dzie- 
kan św. kolegium, słynny ze swojćj umy- 
słowój mierności i ciemnego fanatyzmu. 
Osobliwy to przyjaciel zmartwychwstań- 


cych przez przystającą do nich odzież. 

Jakież wdzięczne i powabne, niby z 
marmuru wykute kształty polskićj dzie 
woi, i najwybredniejsze wymagania arty- 
sty nie znajdą nic do zarzucenia, tój wy- 
rosłćj na czarnćj roli, wśród szarego 
sioła piękności, z obliczem rzeźwóm jak 
poranna rosa, z wojrzeniem jasném, jak 
wody naszych strumieni z, pogodą w ser- 
cu, z pieśnią na ustach, o rumianych li- 
cach, skąpanych w złotych promieniach 
słońca. 

A te rysy pracowitych kmiotków na- 
szych, ciągnących z pługiem po szero- 
kiem polu, z poczciwem sercem i nie- 
zmąconą pogodą duszy, tych wychowań 
ców matki ziemi, wiernych w koście- 
le, dzielnych w boju, ochoczych w zaba- 
wie, czyż to nie typy na każdym kroku 
pełne głębokiego wyrazu. Piękny jest 
sielski żywot polskiego wieśniaka, z jego 
zagrodą, rodziną i dobytkiem, droga mu 
chata, w którćj się urodził, ' miła. pole, 


okupi i wynagrodzi swoje dawne sprawki 
szlachetnym takim czynem? Wcale się 
na to nie zanosi, a jeżeli papieża może 
co jeszcze odwrócić od.tak zgubnego 
przyzwolenia, to będzie, powtarzam, głos 
Polaków z kraju, a nie kliki wegetującćj 
tutaj rozkosznie w cieniu kopuły Piotrowej. 


A 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Brzesko 18 stycznia. 

K. R. Wydział rady powiatowćj w Brze- 
sku, wykonując polecenie pełnéj rady 
rozdzielenia stypendjów zebranych w ilo- 
ści 320 złr. funduszu pomiędzy synów 
włościańskich i małomieszczańskich, u- 
ezęszczających do szkół średnich lub wyż- 
szych, w trudnóm znalazł się położeniu, 
gdyż ubiegających się bądź bezpośrednio, 

bądź pośrednio o uzyskanie - zapomogi, 
zgłosiło się aż 75, wyraźnie siedmdzie- 
sięciu pięciu uczniów. z powiatu brze- 
skie :go pochodzących. Tradny był wybór, 
bo zaiste prawie wszyscy biedni i prawie 
wszyscy wyszczególniają się dobrym po- 
stępem. Wydział powiatowy postanowił 
w myśl uchwały rady, uwzględnić prze- 
ważnie uczniów szkół realnych, tudzież 
odznaczających się postępem znakomi- 
tym i uwzględnić zarazem o ile możno- 
sei każdą okolicę powiatu, od Sandeckie- 
go do Wisły i od Bocheńskiego poza 
Dunajec rozciągającego się; baczył na- 
reszcie na to, że zapomogi udzielone być 
mają młodzieży w szkołach już znajdu- 
jącćj się, a zatóm utrzymanie chociaż li- 
che już mającćj i że pomoc chociażby 
najmniejsza, według zasiągniętego zdania 
księży proboszczów i ludzi, znających 
położenie ubiegających się, była nader 
pożądaną. Temi zasadami kierując się, 
udzielił wydział powiatowy stypendja 
czyli zapomogi na rok bieżący szkolny 
I3tu uczniom, mianowicie po 30 złr. na- 
stępującym: Tomaszowi Urbańskiemu z 
Borzęcina i Leopoldowi Dadejowi, ucz- 
niom techniki w Krakowie; Józefowi Chmie 
leckiemu z Brzeska, uczniowi szkoły real- 
|as w Bochni; Janowi Szydłowskiemu z 
Brzezowca, uczniowi 6 gimnazjalnéj w 
Krakowie; Karolowi Kosińskiemu z Woj- 
nieza, uczniowi 4 gimnazjalnćj i Józefo- 
wi Serwinowi, uczniowi 3 gimnazjalaćj 
w Tarnowie. Po 20 złr. zaś następują- 
cym: Józefowi Straszyńskiemu z Zaboro- 
wia i Feliksowi Kajmowi z Bielezy, ucz- 
niom szkoły realnćj w Tarnowie; Teofi- 
lowi Radziędzie z Porąbki i Feliksowi 
Dywanowi z Czechowa, uczniom 7 gim- 
nazjalnćj, pierwszemu w Krakowie, a dru- 
giemu w Nowym Sączu; Janowi Zającowi 
z Zakliczyna, Wawrzyńcowi Pacynie z 
Zaborowia i nareszcie Walentemu Gro- 
chali z Jadownik, uczniom niższego gim- 
nazjum, pierwszym dwom w Tarnowie, 
a ostatniemu w Krakowie. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Istna zazdrość! Gaz. Narodowa używa 
oddawna zasłużonćj sławy, że zmienia progra- 
my swe i zapatrywania według „usposobie- 
nia* swego redaktora. Czas onegdaj zacyto- 
wał dwa ustępy z dwóch artykułów Kraju, ma- 
jace niby również udowodnić sprzeczne zapa- 
trywania się na jedną sprawę. Nie uważaliśmy 
za potrzebne odpowiadać na takie niewinne 
zabawki dziennikarskie. Gniewa to Gaz. Nar. 
która się obawia, aby nie straciła sławy Ka- 
meleona którą uważa za dobrze zasłużony 
swój monopol. 

Wsali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego odbędą się następujace po- 
pularne wykłady: w niedzielę dnia 21 stycznia 
od godz.4—5, prof. Rozwadowski: „O me 
talu glinie i zastosowaniu tegoż do ODEN 
służących do ozdoł:y;* — od godz. 5—6 prof. 
Wierzbicki: „O zaćmieniach w ogólności, 
a o zaćmieniach słońca i księżyca w szczegól- 
ności. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci, 

Czytelnia akademicka. — Wczoraj w czy- 
telni akademickićj miał p. Rosenblatt; słuchacz 


czóm 38 śdóe S greckim nimfom , 
stanowiących bogaty kontyngens malarzy 
goniących za nagiemi figurami w obra- 
zie, tu wreszcie cały świat pełen tajem- 
nego uroku polskićj i litewskićj mitolo- 
gji, różne obrzędy i zwyczaje, które do 
dzisiaj się przechowały. 

A teraz przejdźmy do szlacheckich sta- 
rych dworów ukrytych w wieńcu drzew 
i alei lipowych, stara tam Żyje tradycja 
i stare cnoty jeszcze, a każdy dom taki 
kryje w sobie jakiś skarb nienawiści, ja 
kieś serce dziewicze, pocieszyciela anioła 
w chwilach troski i znoju, z ogródkiem 
wonnych róż i lewkonii, pod oknem o- 
słonionóm parą gazowych firanek, rosną- 
cych, i tam wiele materjału znajdzie ar- 
tysta dla siebie, wśród tych sere, ogrza- 
nych polskiem uczuciem i szczerą go- 
t} ścinnością. 

Nie skończyłbym do jutra, gdybym 
chciał szczegółowo wskazywać wszystkie 
Źródła w tym kierunku, sam artysta ła- 


nad któróm dzwonią skowronki, zielone|two je spostrzeże i kraje swoje, w mia- 
gaje i błonia, i stara olcha z bocianiem |rę skłonności i upodobania skieruje. 


gaiazdem i modrzewiowa cerkiew, z któ- 
rój głos dzwonka żegna codziennie osta- 
taie promienie zachodzącego słońca. 
Tutaj także zaliczyć wypada bajki — 
klechdy i podania ludowe, przy wieczor- 
d|nćm ognisku, na złotśm tle fantazji osnu- 
te, kwiatami złudzeń, czarów, tajemnie 
ubarwione, tu także fantastyczne posta- 
cie świtezianek, dziwożonów i t. p. w ni- 


| 


Ostatnim działem jest malarstwo 
krajobrazowe. Ze smutkiem wyznać 
trzeba, iż dotąd nie mieliśmy j jeszcze pol- 
skiego pejzażysty, w całém znaczeniu te- 
go wyrazu, któryby umiał i chciał sko- 
rzystać z tak różnorodnego materjału, ja- 
ki się u nas w tym kierunku nastręcza, 
nasze talenta kształcące się zagranicą zdo- 


| 
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prawa; odczyt p. n. „O uwagach Rousseau'a 


nad rządem polskim. * 


kowa nieznajomy, koło lat 21 liczący człowiek, 
i oświadczył że się nazywa Ankiewicz, z War- 
szawy, i że ucieka przed branką. W skutek 
wstawienia się kilku tutejszych obywateli przy- 
jał go tu przebywający wychodźea p. Witkow- 
ski z litości, aż do -wyszukania niejakiego za- 
trudnienia, do mieszkania swego. Ankiewiez 
jednak dnia 19 b. m. skradł dobroczyńcy swe” 
mu rzeczy wartości więcćj jak 100 zła. i zam- 
knawszy pomieszkanie znikł. Ankiewicz jest 
blondyn, wzrostu miernego, bez zarostu, twarz 
ma szczupłą, oczy siwe, mówi także po fran- 
cuzku. 

Qd p. Witkowskiego otrzymujemy nastę- 
pujace pismo: 

„Uprasza się o oddanie policji młodego czło- 
wieka na wypadek gdyby ię legitymował pa- 
szportem franeuzkim na imie Leona Maksymi- 
Jjana Witkowskiego, inżyniera cywilnego, skra- 
dzionym u tegoż wraz z innemi rzeczami, 

Nr. 300, ulica Św. Jana. 

Maksymilian Witkowski.“ 

Rabunek. —W nocy z wtorku na środę na- 
padło pięciu zamaskowanych rabusiów w Raj- 
sku pod Podgórzem na pomieszkanie pewnego 
gospodarza, zwiazali domowników, zamordo- 
wali gospodynię, i zrabowali korale, pieniadze 
it. p. Kilka fpodejrzanych osób żandarmerja 
już wyśledziła i uwięziła. 

Koncert zamiast balu, — Lwowskie tow. 
muzyczne zamierzało na korzyść szkoły swćj 
urządzić bal w tym karnawale; odstapiło je- 
dnak od tego zamiaru i zastąpić ma bal wiel 
kim koncertem. 

W r. 1871 wychodziło w Galicji 36 pism 
perjodycznych różućj treści w języku polskim, 
w Królestwie kongresowóm 38, w Poznańskićm 
i Prusach zachodnich 13, w Szląsku pruskim 4, 
w Bzląsku austrjackim 2, razem 93. Liczba 


granica. 

+ Kazimierz Deręgowski, weteran z cza- 
sów Napoleona, zmarł w Poznaniu dnia 17 b. 
m. Żył lat 99. W życiu odznaczał się praca 
i dobroczynnościa, choć szczupła miał płacę, 
jaką otrzymywał za polewanie i utrzymywanie 
grobów na smętarzu św. Małgorzaty. 

W Poznańskióm wstrzymano się tego kar- 
nawału nie tylko od balów publicznych, lecz i 
od prywatnych zabaw z tańcami. Nawet mię- 
dzy ludem wiejskim myśl ta się przyjęła, jak 
zapewnia Gaz. Nar. 

W poniedziałek, jak Dzien. Pozn. donosi, 
towarzysze z r. 1868 dla uczczenia rocznicy 
powstania narodowego zbiora się w Bazarze 
(w Poznaniu) na wspólna ucztę. 

Znaną petycję Prus zachodnich o równo- 
uprawnienie języka polskiego, podpisało 
60,757. osób. 

Podczas sejmiku gospodarskiego w Toru- 
niu, który odbyć sie ma w dniu 26 i 27 lutego, 
młodzież tamtejsza polska zamierza grać teatr 
amatorski. 

-t Aleksy Gurzyński, b. pułkownik b. wojsk 
polskich, umarł w Czercy pow. kieleckim dnia 
6 b. m, W r. 1831 walczył w szeregach na- 
rodowych na czele pułku Krakusów, jako do- 
wódzca tegoż. Ranny pod Raciażem, dostał 
się do niewoli, w którćj przez 5 lat przebywał. 
Po powrocie żył w zaciszu wiejskićm. 

Hr. Branicki, jak pisza Pet. Wied., ofiaro- 
wał 285,000 rsr, na urządzenie instytucji kre- 
dytowych dla ludu na Rusi. 

I Warszawa nie tańczy. —Do Dzien. Pozn. 
piszą z Warszawy: „Warszawa bez propagan- 
dy i znów wstrzymuje się od wszelkich nie 
tylko głośnych, lecz i domowych oznak weso- 
łości. Bale urzędowe i wieczory resursowe, 
jako nakazane z góry, nie moga świadczyć 
przeciw poważnemu nastrojowi stolicy, a i te 
urzędowe zabawy odznaczają się dotąd — pust- 
kami. Na balu sylwestrowym, mimo że wszy- 
sey znaczniejsi urzędnicy znajdować się na nim 
muszą dla obecności namiestnika, stanęło do 
tańca par 15, na pierwszćj maskaradzie było 
osób 38. W resursie obywatelskićj dla bra 
ku kobiet wcale nietańczono. 

W kościele parafjalnym w Chantllly od- 
był się d. 14 mb. ślub Małgorzaty księż- 
niczki orleańskićj, córki księcia Nemours, 
z Władysławem ks. Czartoryskim. 
Między gośćmi znajdowali się — prócz prze- 
bywających obecnie we Francji członków ro- 
dziny Orleanów — księżna Klementyna, 
książę Filip i księżniczka Amalja z domu 
sasko-koburskiego; dalćj jako przyjaciele pana 
młodego: hr. Działyński, Zamojski, Grocholski, 
Branicki, Krasiński, Morawski, Bystrzonowski, 
Kamieński, jen. Breański, poseł belgijski bar. 
Beyers jako reprezentant króla Leopolda II, 
wielu posłów, ze stronnictwa orleanistów, aka- 
demik Cuvillier-Fleury i wielu innych. Ślub 
dawał arcybiskup orleański Dupanloup, który 


niemieckie góry i miasta, polski krajobraz 
zaciera się u nich w pamięci, bo nie u- 
kochali go sercem, pokazuje się, że brak 
im ducha twórczego, kiedy nauczywszy 
się u obcych małować przejęli i ich przed- 
miot. Krajobrązowe malarstwo polskie po- 
siada dla siebie warunki niezmiernie przy- 
jazne, nawet pray dzisiejszém ubóstwie 
kraju, najwięcéj jeszcze znajduje ono na- 
bywców, motywa dla niego są tak nowe 
i oryginalne, tak małownicze i rozmaite, 
jakich dotąd w obrazach zagranicznych 
nie widziałem. Rozpatrzmy się w nim 
chociaż pobieżnie. 

Oto mazowieckie równiny pokryte ła- 
nami zbóż i łąk, o których mówi Lenar- 
towicz : 


„A każdziuchne pole 
Równe, jak po stole — 
To jak z ciepłą wiosną 
Pszeniee porosną, 

A zboże kłosieje, 
A wiater powieje — 
'To zda się w tém zbożu, 

e płyniesz jak w morzu, 
Tak wietrzyk kłosami, 
Buja jak falami.“ 


Równiny te, po których rozsiane szare 
sioła i miasta z wieńcami drzew i gajów, 
z siecią rzek i strumieni, są najwdzięcz- 
niejszćm polem dla malarza, co krok no- 
we nasuwając obrazy nietknięte niczyją 


bywszy technikę w wykonaniu, malują | jeszcze ręką. 


PET T ANE ZPPA S 


cały ustęp przemowy swojćj do nowożeńców 
poświęcił nieszczęściom, jakie nawiedziły oj- 


* Kradzież.—Dnia 17 b. m. przybył do Kra-|czyznę księżny i ojczyznę księcia — Francję 


ta zaokragliłaby się prawie do 100, gdyby j współdziałem Polek w Żiirichu zamieszkałych). 
policzono także pisma polskie wychodzące za| Dochód z tych wieczorków złożono do kasy 


i Polskę: „Nieszczęścia w naszych czasach do 
tego stopnia się wzmogły, że współczucie nasze 
nie może się już zatrzymywać przy niedoli je- 
dnostek; modły nasze winny się teraz wznosić 
za wielkiemi bohaterskiemi narodami, które roz- 
darto, rozkawałkowano i zdeptano, których 
krew z tysiąca ran płynie!“ 

W starożytnym zamku Kondeuszów odbyły 
się po ślubie przedstawienia i śniadanie. Podej- 
mował ks. Aumale. — Po powrocie do Paryża 
wieczorem wielki obiad w hotelu Lambert. — 
Obchód skromny, całkiem familijny ; na inny 
nie pozwalał obecny stan Francji i stuletnia 
niedola nasza. 

Od komitetu tow. młodzieży polskiej 
w Ziirichu otrzymujemy następujące spra- 
wozdanie roczne: 

Towarzystwo w r. 1871 odbyło posiedzeń 
od stycznia aż do wakacji 25, po wakacjech 
zaś 10, razem 35 Na posiedzeniach tych było 
26 odczytów powiększćj części treści nauko- 
wéj, 2 wykłady z dziedziny etnografji i i historji; 
przyczóm prawie zawsze miały miejsce dekla- 
macje, śpiew i muzyka. Największa liczba 
czlonków wynosiła 103, obecnie towarzystwo 
liczy członków 91. Byli członkowie towarzy= 
stwa p. Jan Franke i p. Emil Mises, obaj ze 
Lwowa, mianowani zostali członkami honoro- 
wymi. 

Sekcje. Obok trzech już dawnićj istnieja- 
cych sekeji: 1) odczytów, 2) deklamacji i te- 
atru, 3) muzyki i śpiewu, w listopadzie utwo- 
rzono czwartą sekcję pomocy naukowćj, ma- 
jacą na celu pomaganie w studjach na poli- 
technice i ułatwienie w przygotowaniu się do 
wstępnego egzaminu. 

Za staraniem się członków sekcji drugićj i 
trzecićj, towarzystwo urzadziło w r. 1871 dwa 
wieczorki muzykalno-dramatyczne (ostatni za 


stypendjalnćj. 

Bibljoteka towarzystwa liczy dzieł 676 
polskich, 96 francuzkich, 54 niemieckich i 8 
rossyjskich; w r.1871 zakupiono nowych ksią- 
żek za 223 frank. 70 e. 

Kassy: a) Podatkowa. Dochód: z opłat 
stałych obowiązkowych (1 frank miesięcznie) 
640 fr. 50 e. 

Rozchód: na wynajęcie sali dla posiedzeń 
towarzystwa, na bibljotekę, na nuty dla sekcji 
muzycznćj i na pomniejsze wydatki 618 fr. 
60 e. Pozostaje zatem w kasie 21 fr. 90 c. 

b) Stypendjalna. Od początku założenia tój 
kasy t. j. od 15 maja 1870 r.,į do końca gru- 
dnia 1871 r. wynosił: 

Dochód: ze składek stałych dobrowolnie 
oznaczonych od członków towarzystwa 1172 fr. 
15 c., ztakichże składek od osób do towarzy- 
stwa nienależacyah a w Ezwajcarji zamieszka- 


wykłady do Collège de France. © 
Gay-Lussac zaś wspólnie z Biotem od= 


byli w 1804 r. sławną swą podróż balo- 
nem, o której w Paryżu mówiono po- 
wszechnie przez lat blisko 80. Due d' Au" 
male dowiedział się przeto o téj podróży, 
a chcąc się popisać przed profesorami ze 
swojćj uczoności, podchodzi do niego po 
skończonćj lekcji i odzywa się w te sło- 
wa: „Savez-vous, monsieur Gay-Lussac, 
que vous avez dû tessiblement souffrir de 


la chaleur en approchant si près du s0- 


leil“. (Nieprawda, panie Gay-Lussac, że 
pan musiałeś bardzo ucierpieć od ciepła, 
przybliżywszy się tak blisko do słońca). 
Trzeba zaś zauważyć, że balon naszych 
uczonych wzniósł się był najwyżćj półto- 
ra mili od powierzchni ziemi (ziemia zaś 
oddalona od słońca o 34 miljony mil), i 
że „temperatura wynosiła wówczas 9 sto- 
pni poniżej zera. Podróżnicy nasi byli o- 
kutani we flanelowe kaftany i trzęśli się 
od zimna. 

Zagadnięty jednak w ten sposób, nie 
wiedział Gay-Lussac co ma odpowiedzieć. 
Z jednej bowiem strony nie chciał skom- 
promitować tak znakomicie urodzoną o- 
sobę, z drugićj zaś bał się, by obecna 
w audytorjum młodzież nie wzięła mu za 
złe, pobłażanie głupoty Kiedy przeto u- 
czony nasz wikłał się z myślami, chcąc 
się zbyć Wmórsom półsłówkami w ro- 
dzaju: ale... proszę księcia.... niech ksią- 
że wybaczy...» ete. Dystyngowana osoba 
przerwała mu: „Allons, convenez que 
vous avez été très incommodé par la cha- 
leur, du reste, cela n'en est que plus cou- 
rageux de votre part“. (No, przyznaj się 
pan, Żeś pan wiele ucierpiał od ciepła, 
zresztą, to jest tylko tem chwalebnićj dla 
pana). Powiedziawszy to książe, oddalił 
się bardzo zadowolony ze siebie. 

Równocześnie z księciem d'Aumale o- 
brany został Littré na ezłonka akademii. 
Lecz kiedy książe otrzymał 27 głosów 
za a jeden przeciw, Littré miał trzy- 
naście głosów za sobą a dwanaście prze- 
ciw. Littró jednak jest bez zaprzeczenia 
najpotężniejszym myślicielem  dzisiejszćj 
Francji. 

Teatr. —W niedzielę dnia 21 stycznia: „Bań- 
ki mydlane,* komedja w 2 aktach; „Piękna 
Galatea,* operetka komiczna w 1 akcie. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
19 stycznia pogoda, wieczorem gruba mgła; 
termometr od —8.4 doszedł do —2,7 R. Ba- 
rometr prawie bez rushu; rano o 6'dnia 20 
stan jego był 326.51, termometru —7.4 R. 
Wiatr póřnósno- modi słaby. ; 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Wład. Kwiat- 


kowski górnik, Stan. Ratyński z familie obyw:, 


Konst. hr. Zamoyski z żoną wł. d., z Warsza- 


łych 140 fr., ze składki przysłanćj nam przez ł wy; Walter Aufferman kup. z Berlins Juijan 


p. inżyniera Heppe z Przemyśla 300 fr., z wie-| Ziemiński dzierżawca z Ilkowie; Michał Naim- 


starający się o nagrodę za tutejszokrajowe 


czorków muzykalno-dramatycznych 323 fr. 20 e. 
Razem 1935 fr. 35 e. 

Rozchód: na stypendja stałe wypłacone sie- 
dmiu członkom towarzystwa 1880 fr. 70 e. 
na trzy wsparcia jednorazowe 60 fr. 
1940 fr. 70 e. 

Ogólny stan kasy zatem jest 5 fr. 35 c. de- 
ficytu, który pokryto pożyczka z kasy podat- 
kowej. 

Uwaga: Obecnie stypendjum stałe wyno- 
szące 97 fr. miesięcznie pobiera czterech człon- 
ków, kandydatów zaś starających się o stypen- 
djum a nieposiadających prawie żadnych środ- 
ków do utrzymania się jest ośmiu. 

c) Pożyczkowa. Kapitał żelazny wynosi: 
z opłat miesięcznych obowiazkowych (po 20 e.) 
265 fr. 60 c., z procentu od pożyczek 47 fr, 
70 e. Razem 313 fr. 80 e. 

Dochód: kapitał żelazny 313fr. 30e., wkładki 
dobrowolne czasowo w kasie złożone 1248 fr. 
5 e. Razem 1561 fr. 35 e. 

Rozchód: wycofano wkładek na 1006 fr, 
55 e; pozostaje w kasie zatem 554 fr. 80 e. 

W imieniu tow. młodzieży polskićj: 
Komitet. 

PS. Dla osób któreby się z nami porozu- 
miéć chciały, lub któreby chciały zasiłkiem 
pieniężnym przyjść w pomoc biednym kolegom 
naszym, podajemy tutaj nasz adres: 

„Do kancelarji dyrektora politechniki 
w Ziirichu. 
« (Dla tow. młodzieży polskićj). 


Duc d'Aumale. Dzienniki wczorajsze do- 
niosły nam, że duc d Aumale został obra- 
ny członkiem akademii nauk i że 27 gło: 
sów przeciwko jednemu wotowało za je- 
go przyjęciem, Nie uwłaczając wcale uczo- 
ności tego księcia, nie od rzeczy jednak 
będzie przytoczyć 'anekdotę, uważaną po- 
wszechnie za prawdziwą. Książe d Aumale 
bardzo lubił Gay-Lussac'a, sławnego che- 
miko-fizyka i chętnie uczęszczał na jego|i 


"3 
Razem 


Dalej TERE rana i jeziora Augustowskie z 
malowniczemi brzegami, a zatóm sosnowe 
bory i puszcze litewskie z parowami peł- 
nemi zawałów, z kłodami powalonych 
drzew, niezbadane, wiecznie szumiące po- 
sępną pieśnią ponad ciemnemi (głębiami 
swego wnętrza. Dalój Pińskie błota i ba- 
gna nieprzebyte, po drodze Podlaskie 
wzgórki, z kępami brzozowych gaików, 
szerokie stepy Ukrainy, a na południę 
wyniosłe szczyty Tatrów i uroczych Kar- 
pat łożysko, wszystko to wzdłuż i wszerz 
prosi o pędzel artysty, któryby zdobyw- 
szy rozległą technikę w wykonaniu, z mi- 
łością rodzinnćj ziemi stworzył malarstwo 
krajobrazowe polskie, pełne świeżości, od- 
rębnego charakteru, a równie dobre, pię- 
kne i wspaniałe jak niebotyczne szczyty 
Alp włoskich , szwajcarskich i i niemieckich. 

Wszyscy młodzi artyści pracujący na 
tćj drodze, którym fałszywe teorje ko- 
smopolityzmu i ogólna dziś choroba filo- 
zofowania nie wyziębiły miłości rodzin- 
nćj ziemi, niech się natchną genjalnemi 
utworami Wincentego Pola: „Pieśnią o 
ziemi naszćj* i „Obrazami z życia i na- 
tury“, lub pełnemi liryzmu i uczucia poo- 
zjami Lenartowicza; poznają pni tam i 
nauczą się oceniać urocze piękności oj: 
czystćj ziemi, i talent ich zbudzony po- 
tęgą tych słów i tego uczucia, stworzy 
niejedno arcydzieło, przynoszące sławę i 
zaszczyt artyście. 

Oto obszar zaledwie w kilku nieudol- 


ski ob. ze Spytkowice; Wład. Straszewski wł. d. 
z Galicji. 
TOLOFE AO ZARA TAE S APPIA TO LEAD ORC 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Program wystawy nabiału 
w dniach 18 do 17 grudnia r. 1872 
w Wiedniu odbyć się mającej. 
(Ciag dalszy.) 

$ 5. Za wszystkie w Sie 8 wyliczone działy 
przedmiotów wystawy rozdzielane będą jako 
nagrody państwowe medale srebrne i brazowe 
w odpowiednićj ilości. 

Prócz tego w działach 3 i 4 przyznane będą 
nagrody pieniężne w srebrze, a to: 

W dziale 3: 

Za przednie masło do herbaty: jedna nagro- 
da pieniężna w kwocie 40 zła., dwie po 20 zła. 

Za masło solone: dwie sagrody pieniężne po 
40 zła., cztery nagrodz po 20 zła. 

W taila 4: 

A) Za ser ze słodkiegó mleka, a to: 

Za tłusty i półtłusty twardy ser: trzy na- 
grody pieniężne po 40 zła., sześć nagród po 
20 zła. 

Za suchy twardy ser cztery nagrody pieniężne 
po 20 zła. 

Za miękki ser trzy nagrody pieniężne po 40 
zła., sześć nagród po 20 zła. 

B) Za ser z mleka kwaśnego dwie nagrody 
po 20 zła. 

C) Za ser owczy i kozi jedna nagroda pie- 
niężna w kwocie 40 zła., dwie po 20 zła. 

Dalćj zastrzega sobie miistęrstwo rolńietwa, 
że, na przypadek gdyby na wystawę przysłane 
zostały wyroby szczególnie się odznaczające, 
dostarczy sądowi orzekającemu o nagrodach 
do rozporządzenia pewną ilość złotych medali 
na nagrody państwowe. 

, $ 6. Tylko producent sam może wystąpić 


t 


nych rysach ob kilio, jaki do działania 
dla sztuki w Polsce się przedstawia, n 
tu wszystkie warunki i bogaty materj 
do stworzenia osobnój szkoły polskićj, 
tylko zapału, uczucia i wytrwotoiei ze 
strony młodych artystów, a zbudujemy 
świątynię piękna w naszój ojczy- 
znie, na chwałę i pożytek narodu, który- 
by mógł w nićj czytać swoje dzieje, swoje 
cnoty, smutne koleje losu i smutnćj przy- 
szłości przepowiednie. 

A więc śmiało idźm wy naprzód niezra- 
żeni żadnemi przeszkodami, w górę serca 
i ezoła, wśród grobowych ciemności stu- 
letnićj niewoli zapalajmy pochodnie du- 
chowego piękna, budząc uśpionych do 
życia; pracujmy ożywieni wiarą w przy- 
szłość naszą, nie gońmy za laurami tam, 
gdzie kwitną ciernie; niech nam uderze- 
nie polskiego serca będzie droższćm nad 
poklask całego świata, ogrzani miłością 
rodzinnćj ziemi, zapiszmy sobie w pa- 
mięci złotemi głoskami słowa naszego 


poety: 


I zazdrościła młodzież wieszczów sławie, 
Która tam dotąd brzmi w lasach i w polu, 
I którym droższy niż laur Kapitolu, 
Wianek rękami wieśniaczki usnuty, 

Z modrych bławatków i zielonćj ruty. 


Henryk Burzan. 


Ra 


produkta mleczne; za zbiory zagranicznych pro- 
duktów mlecznych będą także i kupcom nagrody 
rozdzielane. 

Przy wszystkich przedmiotach należących do 
grupy międzynarodowćj dotyczący wystawca 
uważany będzie za starajacego się o nagrodę. 

$ 7. Sąd złożony z mężów, którzy znani 
sa z biegłości w tym zawodzie, sądzić będzie 
przedmioty wystawowe i przyznawać nagrody, 
a dla ułatwienia swego zadania może podzielić 
się na sekcje, w liczbie jaka uzna za odpowie- 
dnia; lecz każda sekcja powinna się składać 
najmnićj z trzech członków. Wystawcy tylko 
w tych klasach jako sędziowie czynnymi być 
mogą, w których nie maja wystawionych wła- 
snych przedmiotów. 

§ 8. Sąd udzielajacy nagrody rozpozna jak 
najdokładnićj przed:nioty wystawione. 

Przy serach wielkich używane będą zwykłe 
świdry różnych rozmiarów, by otrzymać próby 
potrzebne do rozpoznania; jeżeliby zaś próby 
te okazały się niedostatecznemi, natedy będzie 
się sery nakrawać, a w takim razie komitet wy- 
stawy szkodę wystawcy wynagrodzi. Zresztą 
sery tylko wtedy bez wynagrodzenia szkody 
będa nakrawane, jeżeli tego wystawcy sami dla 
lepszego ocenienia ich wyrobu zażadają. 

$ 9. Przedmioty dla wystawy przeznaczone 
należy oznajmić komitetowi wystawy w Wie- 
dniu w czasie od 1 września do 15 paździer- 
nika 1872 włącznie. Do tego mają wystawcy 
użyć przepisanych arkuszy zgłoszenia, które 
komitet wystawy ma w zapasie. 

$ 10. Zgłoszenie to ma zawierać: 

1) Imię, nazwisko i miejsce zamieszkania 
wystawcy z dokładnóm oznaczeniem ostatnićj 
stacji pocztowćj; 

2) nazwę i dokładniejsze opisanie przedmio- 
tów, które maja być wystawione; 

3) podanie zgodne z prawdą, czy takowe 
wystawca sam wyrobił lub nie, w w tym dru: 
gim razie wymienienie producenta; 

4) oznaczenie ceny przedmiotów, które mają 
być wystawione; 

5) oznajmienie, czy takowe są na sprzedaż 
lub nie; 

6) podanie dokładniejsze rocznćj produkcji 
wystawcy, cen jego wyrobów, stosunków od- 
bytu itd. 

Komitet wystawy ma nadzieje, że wystawcy 
dostarcza tych szczegółów we własnym intere, 
sie ile można najdokładnićj, i zastrzega sobie 
prawo umieszczenia takowych w katalogu wy- 
stawy w całości lub częściowo. 

$ 11. Zgłoszenia należy nadsyłać w dwóch 
równobrzmiacych egzemplarzach; z tych jeden 
zwrócony zostanie wystawcy z potwierdzeniem 
przypuszczenia do wystawy zameldowanych 
przedmiotów. Egzemplarz ten należy okazać 
przy nadsyłaniu przedmiotów na wystawę. 

(Dokończenie nastapi.) 


2, koniczyna 38.50, siano 1.15, konicz 1.25, 
słoma 1.10, drzewo twarde 14, miękkie 11.50, 
okowita 0.94, masło 1.40. 

Wadowice 15 stycznia. — Pszenica 6.15, 
żyto 4.60, jęczmień 3.80, owies 1.90, ziemn. 
1.80, siano 1.30, słoma 0.90, funt mięsa 0.28, 
drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik z wi- 
ktem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wieliczka 16 stycznia. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.13, jęczmień 3.—, owies 1.75, groch 
5, ziemniaki 2, siano 1, słoma 0.60. 

Żywiec 16 stycznia. — Pszenica 6.75, żyto 
5.25, jęczmień 4, owies 2.25, groch 7, bób 
6.75, tatarka 8, proso 8, kukurydza 5, ziemn. 
2, siano 1.50, konicz 2, słoma 1.20, drzewo 
twarde 7.—, miękkie 5.80, masa okowity 1, 
masła 1.30. 


| RAA TSA I OZI 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 19 stycznia. Wszystkie dzienni- 
ki czeskie mówią dziś o tem, że stano- 
wisko ministerstwa hr. Auersperga jest 
zachwiane. Polacy przygotowani są na 
odrzucenie ich żądań. 

Petrino bawi w Wiedniu. 

Praga 19 stycznia. Dziennik „Rzip* 
skonfiskowano. Wiedeńska korespouden- 
cja „Bohemii“ donosi, że rząd turecki 
popiera rozstrzygnienie kwestji rumuń- 
skich koleji żelaznych i występuje ener- 
gicznie przeciw wybiegom rządu rumuń- 
skiego. 

Peszt 19 stycznia. (Posiedzenie izby 
niższćj) Prezydent ministrów Lonyay po- 
wiada, że jest rzeczą zupełnie naturalną, 
że opozycja przy każdćj sposobności po- 
duosi kwestję siły zbrojnćj i przyznania 
emerytury honwedom. W kwestji eme- 
rytury rząd i stronnictwo opozycyjne 
trzymali się zasady wzajemnego pojedna- 
nia, które za przykładem monarchy mieli 
na celu wszyscy, którzy poszczególnie w 
téj sprawie jakikolwiek mieli udział. — 
Przeciwna droga nie byłaby się dała po- 
godzić z polityką. jakićj się dotychczas 
trzymano. Przechodząc do wniosku Ti- 
szy czyni uwagę mowca, źe rząd musi 
na to nalegać, aby ustawy obowiązujące 
równie jak rząd tak i większość i opo- 
zycja przestrzegały. 

Ażeby osiągnąć to czego sobie Tisza 
Życzy, trzebaby zmienić ustawę z roku 
1723 o wspólućj sile zbrojnćj i art. XII 
ustawy z roku 1867. 

Jak długo atoli te ustawy obowiązują 
tak długo cały kraj jest obowiązany ści- 
śle się tychże trzymać. Tisza żąda, aże- 
by kraj miał własną odpowiednio liczną 
armję tańszym kosztem. 

Co do siły zbrojnćj, należy mieć na 


„Juwadze stosunki zbrojne państw ościen- 


Andrychów 16 stycznia. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.70, jęczmień 3.40, owies 1.80, groch 
7.30, kukurydza 4.60, ziemniaki 2.—, siano 
1.40, konicz 1.80, słoma 1.10, drzewo twarde 
9.—, miękkie 6.50, okowita 1.20, funt mięsa 
0.20, masa masła 1.60. 

W ciągu roku głównym przedmiotem handlu 
zbożowego był owies, przeważnie (do 400 korcy 
tygodniowo) do Prus zakupowany; inne zboże 
kupowano w mniejszćj ilości na potrzeby miej- 
scowe. — Ziemniaków w skutek nieurodzaju 
mało, ale paszy! dowozili na targ w znacznćj 
ilości. 

Gorlice 16 stycznia. — Pszenica 5.40—6, 
żyto 4—4.40, jęczmień 3—3.20, owies 1.60 
do 1.80, ziemniaki 2, siano 1.30, słoma 1.—, 
drzewo twarde 7, miękkie 5.60, funt mięsa 
0.14, wyrobnik z wiktem 0.40. 

Kęty 15 stycznia. — Pszenica 0, żyto 4.80, 
jęczmień 3.—, owies 1.85, ziemniaki 1.90, 
siano 1.25, koniez 1.80, słoma 1.—, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, kopa jaj 1.50. 
~ masa masła 1.60, ft mięsa 0.22, robotnik bez 
wiktu 0.50. 

Nowy Sącz 12 stycznia. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.65, jęczmień 3.40, owies 2.—, groch 
5.10, ziemniaki 2, siano 2, słoma 1, drzewo 
twarde 9, miękkie 6, funt masła 0.60, masa 
okowity 0.64 

Rzeszów 15 stycznia. — Pszenica 5.75, żyto 
4.35, jęczmień 3.50, owies 2.—, groch 5.75, 
fasola 6.25, tatarka 3.65, proso 4.—, ziemniaki 
|'0.—, rzepak 15, koniczyna 28, siano 1.45, 
' słoma 0.85, drzewo twarde 18.50, miękkie 9, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.40, funt masła 0.50, 
mięsa 0.17, centnar Inu 22, konopi 18. 

Tarnów 16 stycznia. — Pszenica 5.69, żyto 
4.25, jęczmień 1.70, owies 1.85, groch 4.40, 
bób 3.40, tatarka 4.40, proso 4.40, ziemniaki 


nych a zarówno te stósunki, jak położe- 
nie geograficzne i stan zaludnienia kraju 
samego wymagają zatrzymania odrębnego 
systemu obrony, na podstawie którego 
urządzono i stworzono tak poważną siłę 
zbrojną, że zdoła zapewnić bezpieczeń- 
stwo monarchiji. 

Co się tyczy wielkości i kosztów armji 
to porównajmy je z odnośnemi cyframi 
armji byłego północno - niemieckiego 
związku. 

Armja ta zostając na stopie pokojowćj 
w ilości 300,000 ludzi, kosztowała 67 mi- 
ljonów talarów; armja zaś wspólna i hon- 
wedzi razem kosztują Węgrzy 30 miljo- 
nów; jest więc widoczną rzeczą, że od- 
powiednio licznćj i należycie uzbrojonćj 
armji niepodobnaby otrzymać za obecne 
nakłady. Przeciw wnioskowi, ażeby ar- 
mja wyłącznie od rządu i sejmu zależną 
była mówi prezydent ministrów. Według 
ustaw należy kierownictwo i dowództwo 
armji do praw monarchy; ministerstwo 
więc nie może przyjąć takiego wniosku 
Położywszy nacisk na postępy uczynione 
przez armję honwedów zakończa prezy- 
dent ministrów przemowę swą następują 
cemi słowy: Krajowi nie potrzeba wcale 
wznowienia kwestji, które już szczęśliwie 
rozwiązano nie potrzeba nowych prób ze 
siłą zbrojną, lecz zewnętrznego i wewnętrz- 
nego pokoju i zaniechania prawnopolity- 
eznych rozpraw przynajmnićj na tak dłu- 
go, dopóki trwa czasokres ustanowiony 
dla siły zbrojnćj i kosztów wspólnych, 
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Po przemówieniu Lonyaya zabrał głos 
Tisza, jako wnioskodawca. Przedewszy- 
stkićóm skonstatował zbliżenie się rządu 
do stanowiska zajmowanego przez lewicę 
w kwestji siły zbrojnej, gdyż rząd przyj- 
muje możliwość zmiezienia ustawy o sile 
zbrojnćj po upływie oznaczonego czaso- 
kresu. Oświadcza dalćj, że bynajmnićj 
nie zaprzeczał praw, które koronie służą 
do dowództwa nad armją, a mówiąc o 
rządzie, nie wykluczał bynajmniej koro- 
ny. Potóm wdaje się mówca w polemikę 
z wnioskiem Uermenyiego, Ebera 
i innych. 

Verady, jako wnioskodawca przy- 
znania emerytury honwedom z r. 1848, 
przemawia przeciw prezydentowi mini- 
strów i twierdzi, że rząd w tym wzglę- 
dzie nie trzymał się bynajmnićj polityki 
pojednania, lecz poniżenia samego siebie. 

Prezydent ministrów odpowiada na prze- 
mówienia Tiszy i Varadyego, poczem na- 
stępuje głosowanie. Wnioski lewicy od- 
rzucono, przyjęto zaś przedłożenie ko- 
misji. 

Podczas rozpraw szczegółowych żąda 
prezydent ministrów przy tytule „Zarząd 
centralny“ ustanowienia pensji dla mia- 
nować ag mającego ministra wojny, na 
co zezwolono. Inne tytuły przyjęto pra- 
wie bez dyskusji. 

Peszt 18 stycznia. Komitet złożony z 18 
członków, wydelegowany przez klub dea- 
kistów do zbadania ustawy wybor- 
czéj postanowił nie zmieniać censusu 
wyborczego, jaki ustawa z r. 1848 sta- 
nowi. 

Zapowiedziane na 20go lutego krajowe 
zgromadzenie lewicy odbędzie się dopie- 
ro w połowie marca. 

Peszt 18 stycznia. Doniesienia z Za- 
grzebia powiadają, że członkowie stron- 
nictwa narodowego zobowiązali się na 
zgromadzeniu klubowóm wzajemnie i na 
piśmie, że nikt z nich bez zezwolenia 
stronnictwa nie przyjmie żadnćj posady 
rządowej. Panuje w ogóle wielka nieufność 
do rządu. 

Peszt 18 stycznia. Po uchwaleniu bu- 
dżetu obrony krajowćj nastąpi wielkie 
awansowanie oficerów od honwedów. Za- 
grzebski korespondent „Lloyda węgier- 
skiego* donosi, że były kanclerz nadwor- 
ny Mazuranie będzie prawdopodobnie pre- 
zydentem sejmu, który się jutro ukon- 
stytuuje. 

Peszt 18 stycznia. Do „Naplo peszteń- 
skiego* telegrafują z Zagrzebia: Sejm z 
pewnością zostanie rozwiązany. SŚmaie 
z stronnictwa radykalnego ma widoki zo- 
stać prezydentem sejmu. Cesarz jeszcze 
w ciągu tego roku zamianuje ministra 
obrony krajowej. 

Peszt 19 stycznia. „Reforma* zamie- 
szcza zjadliwy artykuł przeciw bankowi 
narodowemu. Wzywa ministra, by nie 
przyjął pomocy, ofiarowanćj mu przez 
bank narodowy, leez gdzieindzićj tako- 
wéj poszukał. Niech zwróci bankowi jego 
pieniądze. Jeszcze czas, można jeszcze 
rozbić bank narodowy. 

Peszt 19 stycznia, Reform powiada, że 
doniesienie dziennika Vaterland o przemó- 
wieniu hr. Andrassy'ego przy przyjęciu 
deputacji katolików jest nieprawdziwóm, 
szczególnie zaś nie zgadza się na to, co 
przytoczono, jako własne słowa ministra 
spraw zewnętrznych. Hr. Andrassy nie 
powiedział, „że nie zna katolickiego pań- 
stwa, któreby papieżowi mogło dać schro- 
nienie,* lecz „że nie zna katolickiego 
państwa, któreby papieżowi mogło dać 
lepsze i jego duchownemu powołaniu od- 
powiedniejsze schronienie, jak jest Wa- 
tykan.* 

Zagrzeb 18 stycznia. Klub opozycyjny 
nie potępił postępowania narodowych mę- 
żów zaufania z czasów obrad wiedeńskich, 
lecz owszem dał im wotum zaufania i u- 
poważnił ich do działania w duchu ugo- 
dowym. Kilku unjonistycznych posłów 0- 
znajmiło, iż przyst puja do klubu opozy- 
cyjnego. W sejmie S zie panowało uspo- 
sobienie ugodowe względem Węgier. Do- 
niesienia przeciwne są tendencyjnie prze- 
kręcone i pochodzą z kół przeciwnych 
ugodzie. Miletics’a nie oczekują; z prze- 


każdy zaś patrjota powinien pracować nad|jeżdżającym Polit'em nie umawiano się. 


podniesieniem stosunków wewnętrznych. 
Mowie prezydenta ministrów towarzy- 
szyły przeciągłe oklaski. 


Berlin 18 stycznia. Wczoraj przyjął ce- 
sarz dymisję Miihlera pozostawiając mu 
w uznaniu jego dotychczasowych usług 


KRAJ z soboty 20 stycznia. 


tytuł i rangę ministra państwowego i do- 
tychczasową pensję. Następca jego nie 
jest jeszcze mianowany. Falk ma stawiać 
warunek, aby mu dozwolono samoistny 
wybór niższego sekretarza stanu. Narady 
sejmu pruskiego nad budżetem wyznań i 
oświecenia odroczono aż do wyboru na- 
stępcy Mithlera. 

Berlin 18 stycznia. Bismark wyraził się 
dzisiaj wobec kilku posłów, że mianowa- 
nie nowego ministerstwa wyznań i oświe- 
cenia nie nastąpiło jeszcze li tylko z po- 
;wodu przewlekłego załatwiania spraw u- 
rzędowych. Jedynym kandydatem jest o- 
becnie Falck. - 

Berlin 19 stycznia. W kołach dyploma- 
tycznych słychać, że szach perski myśli 
wysłać nadzwyczajnego posła do cesarza 
Wilhelma, 

Stuttgart 18 stycznia. Komisja finanso- 
wa izby niższéj postanowiła znieść posa- 
dę posła w Wiedniu, ale utrzymać i na- 
dal posła przy dworze petersburskim i 
monachijskim. 

Haga 18 stycznia. Izba pierwsza przy- 
jęła 28 głosami przeciw 6 projekt usta- 
wy o umorzeniu 1Omiljonowego długu na- 
rodowego. 

Paryż 18 stycznia. Domniemanego mor- 
dercę pruskiego żołnierza w Luneville, 
nazwiskiem Cremel'a, uwięziono wczoraj 
w Ghalons. 

I dziś przybyły liczae deputacje do 
Wersalu, protestujące przeciw opodatko- 
waniu płodów surowych. W kołach par- 
lamentarnych obawiają się, że Thiers u- 
stąpi w razie jeźliby tego podatku nie 
przyjęto. 

Na granicy marokkańskićj odniosły 
wojska francuzkie nowe korzyści. 

Na 11 lutego zwołano wyborców de- 
partamentów Korsyki, Eure i Cote-du- 
Nord. 

Paryż 19 stycznia. „Goniec francuzki* 
donosi: Rotszyld rokuje z rządem, by je- 
mu i s E jego oddano na lat 30 
monopol tytuniowy, za co ofiaruje na- 
tychmiastowe spłacenie reszty długu wo- 
jennego. 

Paryż 18 stycznia. Rząd na dzisiejszóm 
zgromadzeniu narodowćm będzie nalegał 
na poddanie pod dyskusję kwestji opo- 
datkowania płodów surowych. Tymczasem 
w departamentach południowych ciągle 
odbywają się przeciwne demonstracje i 
manifestacje, wywołane przez przeciwni- 
ków projektu rządowego. 

Rzym 18 stycznia. W ministerstwie ro- 
bót publicznych, odbywają się narady nad 
zniżeniem opłaty od listów wewnątrz kra- 
ju z 20 na 10 centymów, równocześnie 
pracują nad uchyleniem opłaty pocztowćj 
od dzienników « pozwoleniem tymże opła- 
cania taksy zwykłych przesyłek według 
wagi. 

Komisja złożona z 11 członków do zba- 
dania robót do obrony kraju, wybrała na 
referenta Farini'ego. Ażeby zakłady 
wojskowe w północnych Włoszech, za- 
nadto na napad nieprzyjacielski narażone 
zabezpieczyć, wnosi komisja, ażeby je o 
ile możności przeniesiono do Włoch środ- 
kowych. W dotyczącym projekcie do u- 
stawy uchwalono 4 miljony na założenie 
fabryki broni i zbrojowni. Minister wojny 
zgadza się z tym wnioskiem. 

Konstantynopol 18 stycznia. Porta o- 
świadczyła się ze względów politycznych 
przeciw zamiarowi sprzedania kanału su- 
ezkiego. 

Ateny 19 stycznia. Izba zbiera się dnia 
24 marca. 


Przegląd polityczny. 


Tempora mutantur. Dziennik Polski eltwali 
Zyblikiewicza, a Gazeta Narodowa potępia 
go. Co do nas wiedzą czytelnicy, że na 
tośmy tylko radzili delegacji udziału w 
radzie państwa, aby tam traktować z Niem- 
cami o kompromis polityczny. Skoro więc 
delegacja przez usta p. Zyblikiewicza o- 
świadczyła, że „przyjmuje zasadę kom- 
promisu 1 z tego punktu wyjścia sprawy 
traktować będzie“, toż naturalnie zajęcie 
takiego stanowiska musimy uważać za 
prostą konsekwencję wejścia do rady pań- 
stwa. Ze w mowie p. Zyblikiewicza, w 
którćj imieniem delegacji miał w radzie 
państwa stanowisko to określić, znajduje 
się passus jeden nieszczęśliwy, zakrawa- 
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jący trochę na cynizm polityczny, to już 
nie jest winą delegacji która zapewne nie 
poleciła mu tego mówić; to już jest winą 
samego p. Zyblikiewicza, który, jak wia- 
domo, jest trochę gorąco kąpany i nie 
umić się nigdy miarkować w słowach. 
Być może, że delegacja lepićjby zrobiła, 
g yby innemu z członków swych poleciła 

yła wypowiedzenie Niemcom swego za- 
patrywania, ale to nie szkodzi bynajmniej 
rzeczy samćj, to nie zmienia stanowiska 
delegacji. Prawda, że wypowiadając sta- 
nowisko kompromisowe, roztro- 
pność nakazywałaby nie podnosić jednym 
tchem zarówno stanowiska zasadni- 
czego, jak to uczynił p. Zyblikiewicz. 
Można to jednak uważać tylko za lapsus 
linguae tłomaczący się łatwo znaną gorą- 
cością p. Zyblikiewicza, który jednak nie 
koniecznie rzuca cień na stanowisko de- 
legacji. Stanowisko to jest kompromi- 
sowe, a że takie stanowisko w polityce 
ma swoje uprawnienie, tego nikt nie za- 
przeczy. 

Dziennik poznański pisze : 

„Zwracamy na to uwagę, że wszystkie 
prawie pisma niemieckie w Berlinie, Wro- 
cławiu, Poznaniu i indzićj w wstępnych 
i w innych artykułach mówią obecnie o 
Polakach, a mianowicie o ich stanowisku 
w Austrji i rajchsracie wiedeńskim. Jest 
to zapewne wskazówką i dowodem, że ta 
chwila jest dla Niemiec, a tém bardzićj 
dla nas ważną i stanowczą... 

„Jaki może być powód, że nietylko 
pisma niemieckie Austrji, ale i Prus głó- 
wnie sprawą polską, sprawą galicyjską się 
w tej chwili zajmują? Uprzytomnijmy so- 
bie dobrze naszą sytuację, ażebyśmy przez 
jéj lekceważenie nie zamiedbali chwili i 
sposobności stanowczćj do zastrzeżenia i 
zabezpieczenia naszych interesów. Mówmy 
otwarcie, bo otwartość jest najlepszą i 
najskuteczniejszą dyplomacją ludu na sile 
rzeczy, nie na intrydze opartą, powiedz- 
my, że w tój chwili Niemcom, tak austrjac- 
kim, jak pruskim idzie o to, ażeby za po- 
mocą eentralistów austrjackich opanować, 
zgermanizować Austrją i wszystkie jéj 
ludy, z Austrji zrobić Saksonją lub Ba- 
warją i użyć jéj w razie potrzeby do roz- 
bijania Francji, Rossji itd. 

„Otóż w tćj chwili rozstrzyga się kwe- 
stja, czyli centraliści austrjaccy zdołają 
czy mie zdołają opanować, skrępować 
wszystkie ludy Austrji i złożyć je zwią- 
zane u stóp landsmanów północnych. Nie 
potrafią tego bez przyczynienia się dele- 
gacji galicyjskićj. Jeżeli zaś delegacja na- 
sza temu nie przeszkodzi, to Austrja wraz 
z Galicją za pomocą centralizacji i cen- 
tralistów stanie się przedmiotem ekspery- 
mentów kolonizacyjnych i germanizacyj- 
'nych, jako téż narzędziem ambitnych przed- 
sięwzięć Germanji, którym wtedy już ża- 

dne mocarstwo oprzeć się nie zdoła, a 
jtóm mnićj malowana autonomja Galicji, 
gdyby ją sobie delegacja galicyjska po- 
święceniem autonomji innych krajów ku- 
pić chciała. Od delegacji galicyjskićj za- 
wisło, czy Austrja czy Galicja. zostanie 
służebnicą, niewolnicą obcych, czy panią 
sytuacji. I oto powód umizgów i srożeń 
się niemieckich. Czy Galicja sprzeda swe 
stanowisko za porcją soczewicy? czy w 
rocznicę stuletnią rozbioru Polski powtó- 
rzy się widok sejmu grodzińskiego ?* 

Nie zaprzeczamy, że chwila obecna jest 
ważną; że w Wiedniu rozstrzygać się bę- 
dzie sprawa stanowiska Galicji — że w 
wydziale konstytucyjnym i radzie pań- 
stwa odbywać się będzie stanowczy targ 
o rezolucję galicyjską z Niemcami, ale 
zbytnie są obawy Dziennika Poznańskiego, 
m Galicja „za porcją soczewicy sprze- 
dała swe stanowisko i aby się powtórzył 
widok sejmu grodzieńskiego.* — Na to, 
chwała Bogu, nie zanosi się u nas wcale. 

Lewica sejmu węgierskiego przypuściła 
wczoraj znowu szturm do ustawy wspól- 
nćj ugodowćj przez postawienie wniosku 
żądającego odrębną węgierską armję, któ- 
raby tylko sejmowi i rządowi węgierskie- 
mu podlegać miała. Wniosek ten Tiszy 
odrzuconym został po mowie Lonyaya, 
wykazującćj niemożliwość urzeczywistnie- 
nia obecnie tego projektu. Głównym ar- 
gumentem Lonyaya jednak było, że ter- 
min, aż do którego ustawa wspólna usta- 
liła dzisiejszy stosunek armji austrjacko- 
węgierskićj jeszcze nie minął, że więc 
dzisiaj zmian żądanych zaprowadzić 
nie można. Jest to więc tylko rodzaj dy- 
lacji, którćj ministerstwo żądało — i o- 
trzymało. 

Sejm chorwacki, w którym radykalne 
żywioły stronnictwa narodowego biorą 
era po- 
tóry po roz- 
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wiązaniu tego sejmu obiecuje sobie lepsze _. 
rezultaty. 

Onegdajsze dzienniki berlińskie po- 
święcają artykuły wstępne pierwszćj ro- 
cznicy utworzenia cesarstwa niemieckie- 
go. Naturalnie, że wszystkie prawie dzien- 
niki z zadowoleniem zapisują, że pierw- 
szy rok nowego cesarstwa upłynął w poz 
koju. — Gdyby owe słynne lempire c'est 
la paiz nie było tak zdyskredytowane — 
dzienniki berlińskie pewnieby nowemu 
cesarstwii nadały to godło. DEE 

Dzienniki wiedeńskie donoszą o tele- 
gramie przesłanym przez cesarza Fran- 
ciszka Józefa, carowi Wszechrossji. Tym 
razem jednak telegram ten nie ma do- 
niosłości politycznej — tyczy się on: je- 
dynie wypadku na polowaniu, który © 
mało co byłby przyprawił o śmierć cara 
Wszechrossji. Nielojalny jakiś niedźwiedź 
(może z lasów litewskich!) podczas polo- 
wania chciał się rzucić na o se osobę 
cara — car jednak dobył pistoletu i za- 
bił nielojalnego poddanego. Cesarz Fran- 
ciszek Józef przesłał więc carowi telegra- 
ficzne powinszowanie z powodu tego wy* 
padku! 
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Ostatnie telegramy. 


Paryż 20 stycznia. (Zgromadzenie na- 
> Przeciw wnioskowi pośredniczą- 
cemu Barthe'a, by uchwalić w zasadzie 
opodatkowanie płodów surowych jako 
uzupełnienie i zrównoważenie budżetu, a 
sadanie taryfy przekazać osobnćj ko- 
misji z 15 członków, wnosi Feray, by 
się wstrzymać z uchwaleniem w zasadzie 
opodatkowania płodów surowych, dopóki 
wybrać się mająca komisja nie orzeknie 
że niepodobna w inny sposób do zrówno- 
ważenia budżetu. Chociaż się Thiers 
oświadczył za wnioskiem Barth e'a przy- 
jęto wniosek Feray'a 377 głosami prze- 
ciw 307. Wywołało to wielkie wrażenie. 
Mówią, że Thiers chce ustąpić. Odbyła 
się w ministerstwie perg perc narada. 
Zagrzeb 20 stycznia. W sejmie odczy- 
tał wczoraj Ban reskrypt cesarski, w któ- 
rym oświadcza że ze względu na wrze- 
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acko-węgierskićj nie można się od 
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sejmu spodziewać pomyślnój działalności 
dla tego sejm się rozwiązuje. a 
* 
Kursa. — Wiedeń 20 stycznia godz. 2. 4 
Akcje kredytowe 351.70. — Lombardy 
215.50. — Losy z 1860 r. 109.—. — Losy 

z r. 1864 150.75. — Akcje franko-austr. — 
138.—.— Napoleony 9.14. — Akcje kol. © 
galic. Karola Ludwika 264.—. — Akcje = 
kolei lwowsko-czerniow. 164.50. — Akcje A 
kolei północno - wschodniej 165.—. — 
Akcje banku 883.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 119.—. —- 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 13,—. — Obligi ińdemnizacyjne 
alicyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 203.—. — Akcje 
anglo-banku 344.70. — Akcje kolei rząd. 
414.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
180.50. — Akcje kol. Rudolfa 169.50. — 
Akcje kolei pardubickićj raki 0 — 
kolei północ. 222.—. — Tramway 240.50. 
Akcje banku budowy 126.—, — ARS: 
kolei wschodniej 153.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 185.—, — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 109,—. = Ogólny austrjacki 
bank 216.50. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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W poniedziałek d. 22 b. m. odbędzie 
się posiedzenie radyłmiejskićj, na którćm 
oprócz spraw na porządku dziennym o0- 
statniego posiedzenia zamieszczonych, za- 
łatwione, zostaną następujące : 

cl Rozstrzygnienie reklamacji wniesio- 
nych przaciw zamieszczeniu lub opuszcze- 
niu uprawnionych w liście przysięgłych 
na r. 1872. 

2. Sprzedaż listów zastawnych polskich 
w sumie 21,000 zł. w. a, do kapitału za- 
kładowego gminy należących, a natomiast 
zakupno pięcioprocentowych listów zasta- _ 
wnych galicyjskiċh. 

) p ieser parceli VII gruntów nad 
8-4 isłą bractwu ochrony sierót sta- 
rozakonnych w celu wystawienia tamże 
w ciągu lat dwóch murowanego budyuku 
piętrowego na pomieszczenie sierót. 
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Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski 


(NWN aciesŁane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Od czasu, kiedy Jego SŚwiętobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalesciere du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt więcój nie będzie wątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które usuwa Revalescitra bez używania lekarstw i bez kosztów : 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, = 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca Św., 


dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż 


50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
(Certyfikat Nr. 73,416.) 


Ze szczerćm podziękowaniem: 


Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12-1869. 
Z przyjemnością i w poczuciu obowiazku potwierdzam korzystny skutek Revalescitry. 


a dzieci, 8 ; 


Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- A 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpisłem. od Ñ, 
/incenty Staininger, pensjonow. proboszcz. `- a 


W puszkach zawierajączch 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50krr, 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalesciere Chocolatke w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 


2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 


et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 


pod nrem 70-i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 


J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 


Sknirech; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E, Bulsiewicz. 
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Nakładem wydawnictwa „Kraju, 


j wyszły i sa do nabycia 
w Erakowie w administracyi „Kraju‘“‘ 


jako tóż 


we wszystkich księgarniach krejowych i zagranicznych: 


Plotki 1 Pravdy 


Obražki ż podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 


lim, powieść Chłędowskiego 


Shrepuly, powieść Chłedowskiego 1 tom 
fotograficzne, 2 gi tom 
(Tom I. wyczerpniety). 
a, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
dóz Kraszewski Przypomnieni 
i `; Karola Estreichera . . . . 
Sto djabłów, powieść z czasów sejm 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy 


Rodzina Orsk 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t 
Sobory, szkie historyczny przez W. B. K. 
czw ruskiój . - « . - 


Po lo 


ie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpnięte) 


. 


ich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . 


Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 


Uitramontanie | Moderanci : 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach pr 


ez Adama Bełcikowskiego, 


M. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lubpobra- 


niem pocztowóm. 


mieznym rozbiorze do przekonania, że 


Wrocław w grudniu 1871. 


| 2648(12) 


Balsamu Bilfingera dokładny chemiczny rozbiór robiłem sam w swojćj chemicznój 
pracowni, by wydać umiejętne o nim orzeczenie. — Gdy w najnowszych czasach jest 
wiele fałszywych wyrobów w handlu, doznaje tylko przyjemności, przyszedłszy po che- 


/' BALSAM BILFINGERA 


jest rzeczywiście dobrym i celowi odpowiednim wyrobem. 

Balsam zrobiony jest według zasad sztuki z samych roślinnyeh części, których 
zbawienna skuteczność na renmatyzm zna po najwiekszćj cześci już bardzo dawno sztu- 
ka lekarska. Składowe części sa także najlepszćj jakości. 
«ach badania, śmiało moge powiedzieć, że Ba 
sownie użyty, nietylko uśmierza , ale nawet całkiem usuwa reumatyczne i podobne cier- 

nia. — Cena tego balsamu jest tak niska, że nawet mnićj zamożni móga z łatwością 
nabyć go sobie. — Balsam ten moge jak najle 
Dyrekt 


Opierajac się wiec na wyni- 


isam Bilfingera jest wyrobem, który stó- 


pićj zalecić. 
or politechnicznego zakładu i chemieznćj 


pracowni 


Dr. Teobald Werner. 


Skład w Krakowie w aptece Dra Floryana Sawiczewskiego. 


RNKRNKBAENKEA 


W. UJHELY! jun. 


2615(1-3) 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 
mieszka przy ul. Florjańskiéj Nr. 359, 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


Ordynuje codzień od Il do 2 godziny. 
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PR. Przedsiębiorców. 

W eelu wybudowania budynku 
jednopiętrowego na fabrykę wyro- 
bów giętych stolarskich, podpisani 
fabrykanci rozpisują konkurs dla pp. 
przedsiębiorców. 

Plany i kosztorysy można przej- 
rzeć w domu pod l. 14 w Rynku 
główńiym w kancelaryi na I. piętrze 
w godzinach rannych od 10 do 1 
z południa. 

ermin do złożenia deklaracyi z 
załączeniem kaucyi 100/, od summy 
kosztorysem objętej, wyznacza się 
do d. 26 stycznia r. b. do godziny 
1 z południa. 

Jakób i Józef Kuhn, 
fabrykanci. 


2710(1-10) 


środek 
od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię, bie- 
~ gunki i rżnięcie w żołądku, 
zwany 


m 


GUARANA 


PP. GRIMAULT FG!" ariekinziw PARYŻU 


Jeden proszek «rozpuszczony w łyżce:wody” ocu- 
krzoućj i zażyty, dostateczny jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny 
i do zatrzymania rżniecia żołądka i biegunki. — 
Sprzedają się w pudełkach zawierających dwana- 
ście proszków. 


Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby 


- każdy proszek był opatrzony podpisam : 
Grimault & Compagnie. 


Dostać można w Krakowie w aptece p, Wik- 
tora ka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner 
zoe; w Warszawie w składach materjałów apte- 


czny „ Mro 2, Galle i Spiss; w Wie- 
pa DD. Raabe | Röder, > 


99a o AA ZA AYO OPR ZZOZ KI ORZEC E WIERĘ GEE POBE 7 YE 7 N SE PEER © WY E E . 
W drukami „Kraju“ ped sarsądoza St. Gralichowskiege. ; 


Skład komisowy dla (ralicyi 


naszych wyrobów płóciennych 
tak do sprzedaży cząstkowćj jako i hurtownćj, 


znajduje sie u Wgo 


HENRYKA SCHEWARZA. 
? i w Krakowie , przy ulicy Grodzkićj Nr. 88. 


B- Ceny fabryczne według cenników. "ZB 


Norbert Langer i Synowie 
właściciełe fabryk w Oskau, Liebau i. Sternberg. 


Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 


Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 
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Popper a fabryczu 


[ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE |! 


W królestwie Polskióm | 


dziesięć mil od Krakowa, jest do wydzierżawiania 
od św. Jana Majątek ziemski obejmujący 500 
morgów ornego pola, 100 morgów łąk i 100 m. 
pastwisk. Cena dzierżawna 1500 złr. rocznie Ja- 
ko kaucye, a nawet i czynsz dzierżawny, przyję- 
łoby się małą posiadłość ziemską w Galicyi. Bliższe 
szczegóły w Krakowie w hotelu Polskim u wła- 
ścicielki Anny Puciłowskićj. Listy pod tym samym 
adresem. 2709(1-3) 


Denysa z Balta | 
DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 
2620(3-7) 


Dzieje 


a, przedstawione na tle 
do nabycia 


Władysława 
ksiegarniąch krakowskich. 


yt dzieła pod tyt.: 
2673(1-7) 


od 15go b. m.i r. jest 


Już wyszedł I. zesz 


filozofji prawa i państw 
dziejów cywilizacji napisane przez 


Daisenberga i 
we wszystkich 


Przez książęcy brunszwicko-liine- 
burgski rząd krajowy dozwolone i 
oręczone 


pieniężne losowanie 


którego ogólna suma wygranych około 


| milion 713.600 tal. Jr. 


wynosi i w 6 częściach uskutecznione bedzie. 

Główne wygrane 100.000, 60.000, 
40.000, 20.000, 15 000, 12.000, 
2 à 10.000, 2 à 8900, 3 à 6000, 
3 à 5000, 8 à 4000, 3000, 14 i 
2000, 29 à 1500, 155 à 1000,7 à 
500, 211 à 400, 184300, 333 à 900 
525 à 100, 25.685 à 60, 50, 47, 40, itd. 

Najbliższe ciągnienie nastąpi 


25 i 26 stycznia 1872 r 


na które kosztuje 

1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 7.— 
1 połowa oryg. losu (uie promessy) „ 3.50 
1 ćwierć „ (mie promessy) „ 2— 
które w najdalsze strony za przesłana go- 
tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj 
w listach rekomendowanych, przesyłam ną- 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzyma zaopatrzoną herbem państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu. 

Prosimy udawać sie najrychlćj z całóm 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
sprzyja szczęście. 2602(1-15) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 
TISAI EAE W SES 


Zadziwiające wyrabianie 


mee OZDÓB z ZŁOTA TALM: WE 


Złudne podobieństwo do szczórego złota, ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szezórozłote są zbyteczne, a liczne zamówienia 


osób z najwyższych kółek towarzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talmi znajdują wszędzie 


czności, ną. nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talmi i ostrzeg: 


Cennik ozdób z złota talmi., 


Łańcuszki do zegarków, krótkie, najmodniejsze ct. 80, złr. 1.50, 2, 
z kluczykiem i świecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5. 
Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 


2.75, 4.50. 


Łańcuszki mocne na szyję emaliowane złr. 2.50, z kamieniami złr. 


3.50 — 5. 


Łańcuszek „Sedański*, długi, roboty najdelikat. i najpięk. złr. 4.50, 5. 
Guziki do mankietów gładkie lub'emal. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 
Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze. 

Guziki do kamizelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 
albo z kamieniami c. 40, 50, 60, 


Pierścienie, gładkie, emaliowane 
80, złr. 1, 1.50 do 2. 


Pierścienie złote, 6 karat. najlepsze, z dowolnemi krotłami, prawdziw. 


dla mężczyzn i kobiet. 


Kólczyki najmodniejsze 


2.50 do 5. 


2, 2.50, 3, 3.50 do 
Najnowsze pierścienie € 
Kluczyki do zegarków, 
Buncik dewizek, ct. 40, 


złr. 1`do 1.50. 


perłami, turkusem, lub kamieniami, złr. 3 do 5. 


Najlepsze Zega: 


Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacąny, uregulowany na sekundę 
złr. 12 do 18, z kopertą odskak. najpięknićj rzeźbioną. 


złr. 12 do 15. 


zamknięty) z poreczeniem złr. 10 do 12.75. 


Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciagany, z poręczeniem | Zegarek z złota talmi 


Zegarek remontoir z mechanizmem do nakręcania złr. 15 do 18. 
Każdy gatunek zegarków srebrnych, złotych i z złota talmi po cen 


odsetki. — Wyrób nasz jest najlepszy i nie można go mieszać z powszedniemi. 


Najpiękniejsza ozdoba bryl 


płomienista i wygładzona tak, że złudzi najdoświadczeńszego 


(Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, 
Pierścienie z jednym lub kilkoma kamieniami, emaliowane, albo 


gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5. 


Sygnety jak najwspanialsze, złr. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano 
jednemu panu 200 złr. za taki pierścionek, ale rozumie się nie a 


przyjął. 


Guziki do mankietów, para złr. 1, 1.50, 2 do 2.50. 
Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 da 5 i dalćj. 


Kólczyki po tój samćj cenie. 


Broszka i kólczyki, guziki do mankietów i kamizelki, także w stóso- 


wnym garniturze. 


Jeżeli się co niepodoba, to można zamienić. 
jeszcze tanićj, a zamawiajacy ma te pewność, że otrzyma tylko to, 
nie możemy wyliczyć wszystkiech, mamy na s 


Poppers Talmigold - 


2389(7-20) 


yi srebrne, 13 
złr. 2, 2.50, 


co zamówił i nie bedzie 


Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewólbe, 


Poppera fabryczny skład złota talm 


| KRAJ z niedzieli 21 stycznia. 


skład złota taimi. Wieden. Overnring, 


amy przed szumnie ogłaszanemi naśladownictwami. 


Broszka najmodniejsza, 
Broszka i kólczyki, cały garnitur jednakowy ct. 60, złr. 1, 1.50; 2, 


Branzoletki, najzłudnićj podobse do najlepszych wyrobów złotniczych 
złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5. 
Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, ct. 80, złr. 1, 1.50, 


ló łańcuszków od zegarków z złota talmi ct. 50. 


Szpilki do krawatek, gładkie, emaliow. lub z kamieniami ct. 50, 70, 


rki kieszonkowe własnego wyrobu 

po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych. 

! egarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepićj złocone 
w ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem. 


Zegarki ankrowe w ogniu złocone z poręczeniem złr. 18 do 22. | 
ach fabrycznych z poręczeniem. — Zegarmistrze 1 kupczący, dostają 


antowa i ayamentowa 


albo prawdziwe srebro.) 

Guziki do kamizelki, 1 sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1 do 1.50. 

Serduszka brylantowe, ładniutkie i 'lobre, ct. 80, złr. 1 do 1.50. 

Krzyżyki brylantowe trojakićj wielkości, ct. 80, złr. 1, 1.50. 

z łańcuszkami z złota talmi 50 ct. i wyżćj. 

Branzoletki z naśladowanemi brylantami lub innemi kamieniami, w 
wspaniałćj oprawie, złr, 3. 3.50, 4.50, 6 i wyżćj. 

Medaliony, złr. 2.50, 8, 


Szpilki do spinania z naśladowanemi najlepićj brylantami lub innemi 
drogiemi kamieniami, złr. 1.50, 2.50, 3.50 do 5.50. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w 24 godzinach za wypłatą należytości w urzędzie pocztowym lub za przekazami. — 

— Wszelkie przedmioty ogłoszone w dziennikach , 


kładzie i sprzedajemy po najumiarkowańszych cenach fabrycznych. 


und Bijouterie- waaren - Fabriks- Niederlage, 


edeń, Opernring, 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 
zawierają balsam kopajwy w stanie płynnym, spra- 
wiają odbijanie, mdłości i boleści żoładka. Jedy- 
nie kapsułki z rośliny Matico p. Grimault nie spra- 
wiaja żadnój z powyższych niedogodności, ponie- 
waż zawieraja kopajwe w stanie stałym a nie 
płynnym, w połaczeniu z esencya Matico. — Po- 
włoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wiach a nie w żoładku i dla tego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silnićj, jak wszelkie inne 
przeciw rzerzączkom nawet chronicznym i zada- 
wnionym. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Wiktora 
Redyka, we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta 
Rukera, Berlinera i Piotra Mikolascha; w Brodach 
w aptece p. Kullaka i p. Francoza; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Mrozow- 
skiego, Galle i Spiss; w Wiedniu u pp. Raabe i 
Róder. 


Renomowane kantory 


które chcą objąć ajencję dla nas, raczą się zgło- 
sié listownie i podać warunki 


ROTHSCHILD & C° 


2622(1-12) 


Njszezórsze dzięki 


Wien, Opernring, 21. 


1667(1-3) "VW RAZ ° 
składam niniejszém panu astronomowi E. Lehmənn i olnie icz, | yk. 
w Berlinie, Frankfurter Thr. 8, albowiem za jego "7 TT Ore TF - 
paica wygrałem w ostatniém ciągnieniu Lwowskiéj REDA ZDAC O TR A EE WOJ ARE OPRZE EWKA l 
oteryi a 

-5 
ai Ra RZ i ZUPEŁNE WYPRAWY ŚLUBNE 
oterję. wów w BOAT, . od 60 do 70 łr. alut austryaci : 
2669(1-3) St. wMiIiynski. aF Najpewnićj, najtanićj i najlepićj można A nabyć "PE 
ROEE ROA T E ? w morawsko-sziąskićj fabryce | 
SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI czysto Inianych woh: el -Aeh tkanin (damastów) 
i bielizny 


z ziół karpackich 
Dra Faykiss w Kesmarku. 


Doświadczone jak najlepsze środki w słaboś- 
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w 
gardle, kataralnych zapaleniach gardła i kanału 
oddechowego, kokluszu itd, itd. 

Flaszka soku 70 cent. 
Cena: Pudełko cukierków 35 cent. 
Paczka ziółek 25 cent. 

to% Główny skład w Krakowie w aptece pod 
„białym Orłem* w Rynku Głównym A. Siedlec- 
kiego. 

Składy w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Nowym Sączu u p.” Kostórkiewicza, w Tar- 
nowie u p. H. Koy. 

Apteka pod „białym Orłem* utrzymuje także: 

Eau de Beaute Eau de Princesse woda piękności 
dla upiekszenia i nadania delikatności twarzy itd. 

Tran do picia w najlepszym gatunku (Dorsch- 
Leber-Thran) p. Hoogg. Cena butelki 80 cent. 

Kwas chloro-octowy do wygubienia brodawek 
Et d: 


Qlejek na reumatyzm i podagrę (gościec). Cena 
flakonu 1 A. 20 cent, 2560(1-6) 


Nader ważne dla 


cierpiących na oczy. 
Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró- 


wnana, od wielu lat we wszystkich częściach 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty 


prof. dra v. Graefe'go 
wyleczyła już tysiące z naj rozmaitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzroki od ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławę w ca- 
łym świecie. 
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 


wćj dostarcza 
J. L. ELO1Z 
Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


2421(6-?) 


Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 


przystep. Zwracamy więc uwagę P. T. Publi- 


ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50 
po tych samych cenach, 


5. 


najlepsze ct. 30, 50, 1 złr. 
50 do 70, najpiękniejszych złr. 1 do 1.50. 


4 
n 


angielski wyborny, najmodniejszy (przyrząd 


znawcę kamieni. 


3.50 do 5. 
próby, przez c. k. urząd menniczy cechowane, 


3.50 do 5. 


sprzedajemy po tych samych cenach, albo 
wyzyskanym. — "Tysiące przedmiotów, których 


Wien. 


i FRANCISZKA i MARYI JONKE, 


ma" Aa E CO S- N 


KONKURS 


na posadę Dyrektora Szkoły Rolniczej imienia Haliny 
; v zabikowie pd Poznaniem. 


Posada Dyrektora powyżéj wymienionéj Szkoły Rolniczéj wa- 
kuje od igo października 1872 r. 

Dla tój posady przeznaczona jest roczna pensya tysiąc dwieście 
talarów (1200 tal.) w pruskićj monecie, oprócz tego odpowiednie po- 
mieszkanie, światło, opał i część ogrodu. — Osoby zgłaszające się, 
winny świadectwami i dotychczasowym zawodem wykazać, że posia- 
dają przysposobienie naukowe w agronomii i ekonomii gospodarskiej 
do tego stopnia, ażeby mieć kwalifikacyą do udzielania nauk w Pań- 
stwie Pruskiem tj. facultatem (veniam) docendi. 

Kandydaci z innych krajów winni się przed 1 października r. b. 
o powyższą kwalifikacyą w Państwie Pruskiem postarać. 

Wiek dojrzały, moralność wypróbowana i praktyczna znajomość 
gospodarstwa wiejskiego, są niezbędnymi przymiotami dla Dyrektora 
Szkoły Rolniczćj; oprócz tego wymagane będzie dokładne posiadanie 
języka polskiego i niemieckiego. 

Zgłaszać się można do Prezesa Centr. Towarzystwa Gospodar- j 
czego dla W. Ks. Poznańskiego (w Dębiezu pod Środą) albo do pana 
K. Koszutskiego, sekretarza zarządu w Poznaniu, ulica Nowa Nr. 5. 


Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 
dla W. Ks. Poznańskiego. 


* Thalgasse 9 — 11 w Bernie, Morawa. 
Głowny rozsytłkowy skład, Rudolfgasse 10. 


Sprzedaż hurtowna i drobna z największa starannością, z poręczeniem za prawdziwość 
najlepszych czysto-lnianych web i najlepszćj bielizny meskićj i damskićj w wszelk. gatunkach. 


1 koszula mezka, marszczona, z poprzeczn. lub fantazyjn. piersiami od fi. 3.— do A. 5.— 
1 majtki (miazkić 15103. 0100 Bb: GFP O sh oe A dA 150 „ 2,50 
1 koszula damska gładka lub z zmarszczkami w BOO. -„. EOY 
1 5 s haftowana isi . . gy EO S n AEN 
1 > S z długiemi rekąwami „og Be yo 760 
1 negliżyk damski (gorset) niegładki n gS 0 420 
T majtki damskiece I. USE) try a OPO ag e SADOWA 
1 damski płaszcz do fryzowania, z ogonem lub bez niego . wp. Boz EWY ARE 
1 czepek nocny „4 2— b ga 


m Za tuzin najlepszych lnianych chustek do nosa fl. 2.50 do 8.— kołnierzyków dla 
mężczyżn fl. 3 do fl. 4, mankietów fi. 4 fl. 6. Czysto lniane weby z grubszych nici fl. 20 d0 
40 za 50 łokci. — Czysto lniane weby z cienkich nici fl. 30 do 80 fl. za 50 łokci. Garnitur 
damastowy na 6 osób 10 złr., na 12 osób 12 złr. — Damastowe obrusy za sztuke fl. 6. — 
Drmastowe ręczniki za tuzin fl. 12.75; — Czysto lniane perkale za 30 łokci 15 fi. — Zupełna 
pościel A. 10, 15, 20 do 35. 

Listowne zamówienia wykonuje się najstarannićj i najtanićj na wszystkie strony za 
pobraniem pocztowóm. 
Nieodpowiednia bieliznę przyjmuje się napowrót bez żadnćj przeszkody. 

ME Ta wzięcie majaca fabryka chlubi się wieloma setkami dziękczynień Szanownćj pu- 
bliczności. 

Polecając się najsumiennićj P. T. Szanownćój Publiczności, prosimy 0 jak najliczniej- 
sze zamówienia na próbę, a zaręczamy, że wyroby nasze zjednają nam najwieksze pochwały. 
Z prawdziwóm poważaniem 


Franciszek i Marya Jonke. 


Centralne biuro fabryki płótna i bielizny: Thalgasse N. 9 — 11, w Bernie na Morawie, 


W rzucone pieniadze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
y których według kłamanych ogłoszeń, jak: w „pierwszym wiedeńskim ba- 
zarze zegarów“, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów“, „Spadku,, i t.d., sprzedaja fał- 
szywe wyroby bardzo małój wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownój Publiczności uwage na to, by się raczyła udawać wprost do sławnej 


FABRYKI ZEGARÓW 
JÓZEFA ELA WEIL.ELE 


w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6, 


która sprzedaje dobrze uregulowane i przez ©. k. nrząd probierczy wypró- 
bowane zegarki po tanich nie do uwierzenia, a rzeczywistych cenach. 


1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zógar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem. 

8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem kryształowóm 
z łańcuszkiem z dobrego złota tąlmi, z skórzanym pokrowcem i pisemnóm pore- 
czeniem na trzy lata. — Zógarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
sa bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i mogę je każdemu najmocnićj 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu. 

9 złr. praw. angielski srebrny zógarek cylindrowy z kryształ. szkłem, z wskazówka 
oznaczającą sekundy, wraz z pieknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 
kartą zaręczenia. 

12 złr. srebrny zég. cylindr. z prawdziwa obrączka złotą odskakującą, mocnóm szkłem 
kryształ., łańcuszkiem , medalionem z złota talmi, z karta zareczenia. 

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójna koperta naj- 
pięknićj grawirowaną, z łańcuszkiem z prawdziwego zlota talmi i karta zaręczenia. 

13 złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem, meda- 
lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i karta zaręczenia. 

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem. 

14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniejszy z szkłem 


kryszt., z wnętrzem niklowóm z prawd. złota talmi. — Zógarki te o tyle sa lepsze 
od innych, że nakręca sie je bez kluczyka — do takiego zógarka dostaje każdy 


łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i karta poręczenia gratis. 

13 zlr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójnemi szkła- 
mi kryształowemi, gzie można wnętrze chociaż zamknięte zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem i karta poręczenia, 

13 złr. zógarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i wnętrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. porecz. 

14 albo 17 złr. malutki damski zćgarek srebrny pozłac. łańcuszk. na szyję z prawdz. 
złota talmi i karta poreczenia. 

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z piek. łańc. z prawdz. złota talmi, medal. i karta poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc. 
z najlepsz. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i karta poręczenia. 

20 złr. srebr. remontoir bez klucz. nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem. 

23, 25, 27 złr. złoty zógarek damski z łańcuszkiem, medalionem i karta poreczenia — 
następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi. 3 


BE Tylko Ð 


Wszystkie zógarki sa najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemi, 
Łańcuszki z złota talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 6, 7 — łańcuszki na szyję 
długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8. z 
"Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. 
Za gotówkę lub za pobraniem pocztowóm uskutecznia się każde zamówienie w prze- 
ciagu 24 godzin. z 
Nienregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo. 
Zegarmistrze kupezący zegarkami znajda wielki skład 4 do 8000 zegarków po ządzi- 
wiająco niskich cenach. 
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 
mogę tanio sprzedawać zegarki. 
UG" Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t.j. jeżeli w przeciągu 3ch 
lat sprężyna pęknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuje się naprawić bezpłatnie. 
Główuy skład: Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse. 
Przestroga. Ponieważ doszło mię kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają fałszy 
we wyroby i braki bardzo małej wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho- 
dzące zegarki i oświadczam niniejszóm, że nikogo nie upoważniłem do-sprzedaży moich wy- 
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym składzie Il. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. Aby jednak zapobiedz temn oszukaństwu, 
kłade na każdym zrobionym u mnie zógarku moje imię i nazwisko: J. Hawelka i porządko- 
wą liczbe, na co raczy Szanowna Publiczność uważać. ź 
Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą- 
cych nazwe: Pierwszy Wiedeński Bazar Zógarków*, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków*, 
w sklepie z fałszywą firmą „Spadek“ itd. nie przyjmuję w zamian, ponieważ nie moge ich 
spieniężyć dla zbyt małćj wartości, dla bezużyteczności ich werków. 
Kto sobie życzy mieć zógarek dobry i tani, niech raczy tylko udać sie do mnie z ca- 
łóm zaufaniem, a będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić. r 
Aby oszczędzić Szanownój Publiczności materyalnych strat, prosze najuprzejmićj uwa- 
żać na moje nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16. 2230(13-30) 


